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Lwów 4. lutego.
Z różnych stron kraju otrzymujemy niepoko

jące doniesienia o ożywionym ruchu w czynno
ściach Zakładu kredytowego włościańskiego. Lu
dność wiejska, szczególnie z tych miejscowości, 
gdzie zaprowadzone już są księgi gruntowe, ma
jąc nadzwyczajną łatwość zadłużania się, korzy
sta aż do nadużycia z kredytu i czerpie pożyczki 
z jedynej instytucji, która w kraju naszym udziela 
go na hipotekę posiadłości włościańskich. Z<mim 
założono księgi gruntowe, nie tak łatwo było 
zaciągnąć pożyczkę, bo potrzeba było przede- 
wszystkiem aktu opisania i ocenienia realności, 
na zastaw ofiarowanej, co z wielkiemi połączone 
było kosztami, a powtóre sądy nasze wpływały 
perswazjami i przedstawianiem konsekwencyj 
nieraz tak zhawiennie na włościan, że tylko ten 
pożyczał, kogo do tego zmuszała gwałtowna i 
nieodzowna potrzeDa. Przy zaprowadzonej hypo- 
tece utraciły sądy pod tym względem wpływ na 
ludność włościańską a o zaciągniętych pożyczkach 
dowiadują się dopiero wtedy, gdy mają przed 
sobą prośbę o wpis prawa zastawu dla pożyczki 
na podstawie zeznanego już skryptu dłużnego.

Przy całe; wartości tabuli włościańskiej jest 
to jej jedyna zła strona, że nastręcza tak łatwą 
sposobność zadłużania się, co w połączeniu z 
lekkomyślnością ludu naszego — stanowi smutną 
perspektywę dla stosunków ekonomicznych na
szego kraju.

Wszak wiadomą jest rzeczą, że nieraz chlap 
natz, potrzebując pieniędzy na sól i mąkę, sprze
daje kawałek grantu, a  dawniej zaciągał po
życzkę znaczniejszą, zwłaszcza że lichwiarze ko
rzystali zwykle z podobnych sposobności, narzu
cając pożyczki w takiej wysokości, jaka bardziej 
odpowiadała ich kombinacjom finansowym. To 
też chłop nasz potrzebuje koniecznie — jeżeli nie 
opieki, tamującej wolność działania, to przynaj
mniej przyjacielskiej rady ze strony życzliwej. 
Przed zaprowadzeniem hypoteki znajdował w są
dzie doradcę — dziś już uchylił się z pod kon
troli sędziego i działa na własną rękę za na
tchnieniem biura Zakładu kredytowego włościań
skiego, do którego udaje się o pomoc

Prawda i to, że włościanin dziś nie znajdzie 
nigdzie więcej pomocj. bo kapitaliści wycofali 
pieniądze z obiegu wobec ustawy przeciw lichwie, 
nie zadawaiając się odsetkami, ustawą cywilną 
dozwolonemi. Ale też z drugiej strony jest to 
rzeczą nader smutną, że włościanin, dający zu
pełne bezpieczeństwo tał; pod względem kapita
łu, jak i odsetek i przynależytości, nie może zna- 
leść gdzieindziej kredytu i zmuszony jest uciekać 
się do Zakładu kredytowego włościańskiego, z 
którym stosunek pozycakowy doprowadzić musi 
biorącego pożyczkę do niechybnej ruiny mate- 
ijalnej.

Dziwić się temu nie można, bo Zakład ten 
jest dzisiaj bez konkurencji i panem sytuacji. 
Zresztą i to przypuszczamy7, że drobne pożyczki 
pociągają za sobą znaczne koszta administracyj
ne, zmuszające Zakład krećlytowy włościański do 
ntrzymania dzisiejszej stopy dziesięcioprocento
wej ze wszelkiemi konsekwencjami przy zwłoce 
w uiszczaniu rat oznaczonych, ale przy całem 
uznaniu kosztowności manipulacji przy drobnych 
pożyczkach dosyć spojrzeć na cennik listów dłu
żnych Zakładu Kredytowego włościańskiego i na 
wykaz tantjem corocznych tudzież zysków, prze
kazywanych corocznie funduszowi rezerwowemu 
ii emerytalnemu, aby przyjść do tego przekona
nia, że Zakład ten nie spełnia swojego zadania 
:z czystej miłości bliźniego, ale zapatruje się na 
swe posłannictwo ze zwykłej wysokości instytucji 
bankowej, na zyski materjalne obliczonej i dzia
łając w tym kierunku, stara się wyzysikać wszel
kie możliwe konsekwencje ze swoich statntów

Dla zaradzenia więc złemu stoją dwie drogi 
otworem. Albo starać się o utworzenie innej insty
tucji bankowej, któraby udzielała pożyczki pod 
warunkami korzystniejszemi, albo też dążyć do 
tego, aby nie było żadnego zakładu kredytowego, 
a więc i włościańskiego.

Druga alternatywa jest trudną do wykona
nia, bo statuta mają moc ustawy i ostoją się na
wet w obec nowej ustawy o 1 chwie, będącej 
obecnie przedmiotem obrad Izby poselskiej, tak 
samo, jak się ostały w obec obowiązującej obe
cnie galicyjskiej ustawy przeciw pokrzywdzeniem 
przy udzielaniu kredytu.

Poseł K o w a l s k i  dążył do uchylenia zakła
du kredytowego włościańskiego postawionym vv 
Sejmie krajowym wnioskiem rewizji statutu tej 
instytucji, lecz jak wiadomo, bez żadnego 
skutku.

Pozostaje tedy druga tylko alternatywa: 
stworzenia konkurencji, opartej albo na ofiarno
ści kraju, albo też na takiej kombinacji, któraby 
zmniejszyła koszia administracji przy drobnych 
pożyczkach, wprowadzając zarazem w obrót tani 
kapitał. Pierwszy sposób ratunku spoczywa w 
Sejmie krajowym — drugi pozostawiony jest 
konkurencji innych instytucyj finansowy cli.

Sejm krajowy uznał konieczność wzięcia ini
cjatywy w iej sprawie i powziął na posiedzeniu 
dnia 9. października 1878 uchwałę o zaciągnięciu 
półmiljonowej pożyczki na ulepszenie stosunków 
drobnego kredytu w kraju, polecając Wydziałowi 
krajowemu, aby wziął pod rozwagę, ezy w obec 
zaprowadzonych ksiąg gruntowych dla posiadło
ści włościańskich byłoby poządanem utworzenie 
instytucji hypotecznej dla drobnej własności 
ziemskiej.

Jak wszystko w Galicji, tak też i ta sprawa 
rozpoczęła się od zwołania ankiety, która jest 
zwykle najpewniejszą zapowiedzią, że się skoń
czy7 na niczem. Ankieta, w której skład weszli 
pp. hr. Henryk Wodzicki, dr. Piotr Gross, J. Pa- 
jączkowski, hr. W. Russocki, dr. Arnold Rappa- 
port, dr. T. Piłat, H. Kieszkowski, dr. M. Gno- 
iński i poseł A. Gorajski, uznała potrzebę jak 
najrychlejszego zaprowadzenia instytucji finanso
wej dla kredytu włościańskiego, a rezultatem jej 
obrad tudzież uchwał, przez Wydział krajowy w 
tej mierze powziętych, był statut „Galicyjskiego 
krajowego zakładu hypotecznego“, który Wydział 
krajowy przedłoży7! Sejmowi podczas ostatniej 
sesji.

Już skład ankiety, tudzież uehwały Wydzia
łu krajowego kazały się domyślać, że roboty 
będą tak pokierowane, aby się wogóle nic nie 
zrobiło i aby uchwałę sejmową zaprzepaścić. 
Członkowie ankiety mieli swoje powody, a Wy
dział swoje. Wszakże nie tajnem było już pod
ówczas Wydziałowi krajowemu, że pożyczki po
trzeba będzie na pokrycie nieaoboru, powstałego 
w skutek budowy pałacu, a nie na jakiś tam 
bank włościański. Jest już jeden, po co stwarzać 
drugi. To też przeglądając statuta, niktby w 
nich nie rozpoznał pierwotnej uchwały sejmowej, 
tak ją spaczono — z widocznym zamiarem, aby 
sprawę ubić zupełnie.

Ma mocy tego statutu powstałaby instytucja 
finansowa w tym rodzaju, jak bank bypoteczny 
we Lwowie z rozszerzony7m o tyle zakresem 
działania, że i na włościańskie realności udziela- 
noby pożyczki, jednakowoż w sposób bardzo 
ograniczony, bo tylko na takie, których wartość 
przynajmniej 1000 złr. wynosi.

Ponieważ przy dzisiejszem rozdrobnieniu 
gruntów w Galicji nader mało jest włościan, po
siadających gospodarstwa tak wysokiej wartości, 
więc śmiało możemy twierdzić, że na mocy tego 
statutu nie ułatwiono, lecz po prostu umiemożli- 
wionoby włościanom zaciąganie pożyczek w in
stytucji krajowej.

To też nie dziwimy się wcale, że komisja, 
przez Sejm do zbadania tej sprawy wybrana, a 
do której należeli między innymi pp. Kiesz
kowski, Baum i Biliński", ani się tknęła tej 
sprawy, raz, że była przeciwną powstaniu insty
tucji, a powtóre, że nie miała odwagi wystąpić 
przed Sejm z projektem zaprowadzenia instytu
cji, któraby miała zadanie pod względem poży
czek hipotecznych na dobra szlacheckie udziela
nych konkurować z gal. Towarzystwem kredvto- 
wem ziemskiem, zaś eo do interesów handlowych 
z galic. Bankiem hypotecznym.

Kto mniema, że konkurencja taka jest mo
żliwą i potrzebną, temu winszujemy jego prosto- 
dusznośei.

Gdy więc instytucja ta, dzięki Wydziałowi 
krajowemu, kompletnie została] pogrzebaną, nie 
dziw, że obywatele, których sprawy krajowe ży
wo zajmują, zaczęli się krzątać około utworzenia 
podobnej instytucji za pośrednictwem już istnie
jących większych zakładów kredytowych. Dowia
dujemy się, ż e p .  M e r u n o w i  ! z ,  sekretarz 
lwowskiej rady powiatowej, przedłożył tak Ban
kowi dla krajów austrjackicb, jak i wiedeńskie
mu Zakładowi kredytowemu ziemskiemu projekt 
założenia w Galicji instytucji kredytowej dla 
posiadłości włościańskich. Liinderbank nie dał 
dotychczas żadnej odpowiedzi, zaś zarząd zakła
du kredytowego ziemskiego (Bodenorcditanstalt) 
oznajmił p. Merunowiczowi, że gotów jest udzie
lić ludnośei włościańskiej pożyczki 5 ‘/* procen
towe, w 50 latach zwrotne z tern jednak zastrze
żeniem, aby były zaciągane nie przez pojedyn
czych właścicieli, lecz przez gminy za pośredni
ctwem kraju lub rad powiatowych. Zakład 
unikając kosztownej administracji i przekazując 
ją  ciałom autonomicznym zadowalnia się wpra
wdzie nkkim procentem, lecz mimo to kraj nie 
będzie mógł skorzystać z tej oferty, bo pożyczki 
takie byłyby może o wiele zgubniejsze, aniżeli 
te, które dzisiaj włościanie zaciągają w Zakła
dzie kredytowym włościańskim.

Najpierw bowiem trudno przypuścić, aby 
przy niskim stopniu oświaty gminy mogły po
dołać zadaniu pośredniczenia w interesach finan
sowych, polegających na dokładnym rachunku. 
W ostatecznym rezultacie musiałyby gminy płacić 
z własnych funduszów zaległości lub różnice po
między ściągniętemij a należącemi się zaaładowi 
kwotami. Zresztą przy zimnem ociąganiu się wło
ścian naszych w płaceniu rat musiałaby gmina 
ściągać je za kosztownem pośrednictwem rze
czników, a koszta ztąd wynikłe nigdy nie zró
wnoważyłyby kosztom, sądownie przyznanym. 
Także i to uwzględnić należy, że przy rozwle
kłem postępowaniu egzekucyjnem, zanimby przy
szło do ostatecznej sprzedaży, uzyskana cena 
kupna nie wystarczyłaby już na opłacenie kapi
tału, odsetek i kosztów. Oferta więc rzeczona 
miałaby chyba tylko w takim razie wartość 
praktyczną, gdyby gminom udzielono egzekucji 
politycznej, lecz przeciw temu nasuwają się znów 
ze względu na niski stopień oświaty ludu takie 
wątpliwości, że już z góry można być pewnym 
o niemożebności, aby rząd na to zezwolił. Nare. 
szeie i to trzeba wziąć na uwagę, że przy takiej 
łatwości zaciągania pożyczek doszłoby do zgu
bnego nadużycia kredytu.

Myśl więc udzielania pożyczek gminom jest 
pod każdym względem niepraktyczną, i nie da 
się v naszych stosunkach zastosować.

Należy więc w końcu dać odpowiedź na na
suwające się teraz pytanie, jakich potrzeba użyć 
środków celem stworzenia instytucji kredytowej 
dla posiadłości włościańskich, która jest konie
cznością nieuniknioną,'jeżeli nie chcemy sprowa
dzić kraju na nędzę ostateczną.

Otoż zdaniem naszem należy koniecznie po
wrócić do uchwały sejmowej z dnia 9. paździer

nika 1878, która mimo tylu nieprzyjaciół nie 
straciła na swej mocy prawnej. Jedyny maż, 
który się sprawą tą gorąco interesował, hr. Lu
dwik Wodzicki złożył wprawdzie marszałkowstwo, 
lecz buława dostaje się w ręce dr, Zyblikiewi- 
cza, który w ciągu swej karjery parlamentarnej 
dał niejednokrotne dowody, jak gorąco zajmują 
go sprawy ludnośei włościańskiej • spodziewamy 
się tedy, że dołoży wszelkich starań, aby z po
minięciem wszelkich ankiet niepotrzebnych przy
wrócić uchwalę sejmową do znaczenia, co tern 
łatwiej da się przeprowadzić, ile że większość 
członków Wydziału krajowego aż do kwestji pie
niężnej jest dla tej sorawy przychylnie nspoco- 
bioną. Jak otworzyć fundusze, pozostawiamy 
wypróbowanemu talentowi zaradczemu nowego 
marszałka.

S t o p a  p ro cen to wa
pożyczek h ipo tecznych .

( J . ) Pożyczkę hipoteczną udzieloną według 
pewnego pianu umorzenia, uważać można jako 
kontrakt renty rocznej ( A nnuite ) przy którym 
nabywcą jest zakład, udzielający pożyczkę. No
minalna stopa procentowa, wymieniona w kon
traście, różni się zazwyczaj mocno od stopy rze
czywistej płaconych odsetków, ta ostatnia bowiem 
obliczyć się da dopiero na podstawie trzech da
nych, tj. 1 zapłaconego z góry rzeczywiście ka
pitału, 2 ’ wysokości rocznej renty, 3" liczby lat, 
w ciągu których ta renta ma być płaconą *). 
Widzimy z tego, że układ dla zobowiązanego do 
płacenia renty, czyli w tym wypadku, dla dłu
żnika hipotecznego, nie zawsze jest korzystniej
szym w miarę jak  ma opłacać niższe raty ro
czne, ale korzyść zawisła owszem często od sto
sunkowej wysokości otrzymanego rzeczywiście 
kapitału, i od krótkości czasu umorzenia. Jako 
przykład, przytoczymy tu pożyczkę po nominalnej 
stopie 5'7„ którą dłużnik umarza, płacąc przez 32 
lat po 600 złr. rocznie. Jest to renta, której war
tość za pomocą przytoczonej poniżej pod odsy
łaczem formułki da się obliczyć jako przedsta
wiająca sumę 9481 złr. 60 centów. Jeżeli więc 
dłużnik zamiast tej sumy otrzymuje 10.000 no
minalnych w listach zastawnych, których kurs 
giełdowy jest 102, to jest, jeżeli mu za Kład daje 
za 600 złr. rocznie przez 32 Jat płaconych, 10.200 
złr. z gory, to układ jest dla niego ze wszech 
miar korzystnym, bo r z e c z y w i s t a  stopa 
procentowa będzie znacznie nizszą niż 5°/«»- Jeżeli 
przeciwnie dłużnik zobowiązuje się za nominal
nych 10.000 złr płacić 500 złr rocznie przez lat 
40*.,, i jeżeli listy zastawne sprzedane na gieł
dzie przyniosą mu tylko 9.500 złr, to na nic mu 
się nie przyda, iż zakład oblicza nominalną stopę 
procentową po 4°/0, albowiem renta, którą ma 
płacić zakładowi, warta jest 9.946 złr. 94 centów 
i traci on przeto przy zaciąganiu pożyczki około 
447 złr.

Obydwa te przykłady, któreśmy przytoczyli, 
odnoszą się do pożyczek udzielanych na hipoteki 
pvzez bank Austro-węgierski. Dotychczas zakład 
ten udzielał pożyczek w listach zastawnych 5pro- 
centowych, których kurs dosięgs 102 za 100, z 
32 letnim okresem umorzenia, i z warunkiem 
płacenia 6 od sta rocznie na procent i amorty
zację. To odpowiada pierwszemu naszemu przy
kładowi. Obecnie bank emituje 4procentowe listy

zastawne, których kurs stanął na 95 za sto, z 40'/, 
letnim okresem umorzenia i roczną ratą 5 oa sta 
na procent i na amortyzację. Tu mamy drugi z 
danych powyżej przykładów, i widzimy, że póki 
kurs listów zastawnych 4" n nie dosięgnie wyso
kości 99.47, póty korzyści dla dłużnika będą ilu
zoryczne. Ktoby nie lubił wdawać się w bardziej 
zawiłe kalkulacje, niechaj po prostu zważy, że 
w pierwszym wypadku dłużnik otrz/mawszy 
10.200 zł. oczyści majątek w 32 latach i zapłaci 
32 razy 600 czyli 19 200 złr.—w drugim zaś wy
padku, za 9.500 złr. zapłaci 20.250 i półdziewiąta 
roki1 dłużej będzie czekał na oczyszczenie tabuli. 
Nie ze wszystkiem tedy zgodzić się możemy z 
Ekonouastą i inemi pismami, które uważają no
wy system pożyczek w listach 4 procentowych 
w świetle wyłącznie korzystnem.

Korzyść z pożyczki w papierach stojącej 
zwykle niżej pari wynika dla dłużnika do
piero w tym wypadku, gdy chce spłacić poży
czkę przed upływem okresu umorzenia, co statut 
dozwala uczynić listami zastawnemi według no
minalnej wartości. Oprócz tego , dla właścicieli 
majątków, z których dochód po zapłaceniu rat 
pożyczki zaledwie wystarcza na opędzenie po
grzeb życia, nieobojętną jest rzeczą, czy im przy
chodzi płacić rocznie 600 albo 6000 złr., zamiast 
500 albo 5000, chociażby spłata miała trwać dłu
żej. Dla takich byłby dobrodziejem, ktoby im 
dał pożyczkę chociażby ze 100-letmm okresem 
umorzenia, byle im rocznie więcej zostało na ży
cie. Bezwzględnie atoli wziąwszy, pożyczki takie 
są mniej korzystne, zwłaszcza gdy jeżeli kto po
trzebuje np. 10.000 w gotówce, to musi w Lstacn 
4-procentowych zaciągnąć pożyczkę w nominal
nej wysokości 10.600, od której będzie płacił nie 
500, ale 530 złr. rocznie i zapłaci z upływem 
81go półrocza 21.645 złr. Gdvbv kto wydał listy 
3-procentowe i żądał od dłużnika tylko */,„ od 
sta rocznej dopłaty na amortyzację, listy takie 
uie osiągnęłyby wyższego kursu nad 71 i chcąc 
mieć 10.000 złr. potrzebaby pożyczyć 14.100, a 
płacić rocznie po 437 złr. prawdopodobnie przez 
sto lat. Czwarte więc dopiero pokolenie widziało
by majątek zupełnie oczyszczony. Być atoli mo
że, że zmniejszająca sie z biegiem czasu wartość 
pieniędzy już po 50 latach uczyniłaby ciężar na 
majątku nierównie lżejszym, zwłaszcza gdy z 
drugiej strony, również z ubiegiem czasu, kon
kurencja amerykańska przesianie obniżać wartość 
produkcji rolniczej w Europie. śSadto, wobec co
raz większego gromadzenia się kapitałów, spa
dać będzie wysokość proeentów lokacyjnych — 
w naszych oczach bowiem spadła ona np. co do 
listów zastawnych galicyjskiego BanKU hipote
cznego z 7"/„ pomżej 6"„ — i idealne; narzu 
3procentowe listy zastawne mogą kiedyś osiągnąć 
kurs znacznie wyższy iTiż 71 za sto. Na razie 
atoli naznaczyliśmy im tę wartość jedynie w pro
porcji do kursu 4procentowych listów banku au-

*) Do tego obliczenia służy n. p. form ułka:
a -  r  -  r  f _ _ r _ V  
b Vr +  \ )

Tutaj a przedstawia LapLałzapłacony za rentę, b roczną 
jej wysokość, a wykładnik n liczby lat, r jest ilością nie
znaną, przestaw iającą sumę, od której procent wynosi 
1 złr. rocznie Znalazłszy ją , dowiemy się rzeczywistej 
stopy procentowej.

stro-węgierskiego, i nie zapominajmy, że austrja- 
cka renta papierowa, niosąca 4 zir. 20 ct., ko
sztuje tylko 72 złr i że przeto chyba tylko kapitali
sta zapatrujący się wsposób nad wszelką iniarę scep
tyczny na przyszłość finansów austrjackieh, ulokuje 
na 3 od sta sumę, która przynosić mu może 4-2 
od sta nominalnego kapitału. W normalnych wa
runkach nie ma najmniejszego powodu, dla któ- 
regoby kapitał wymagał od dłużnika hipoteczne
go niższego procentu, niż od państwa.

Zważywszy wszystkie pro i contra, nie wi
dzimy wprawdzie dla dłużników rządnych i pa
miętających o przyszłości, o dzieciach ud. wiel
kich korzyści w nowym systemie pożyczek oap- 
ku austro-węgierskiego, ale przyznajemy, że ko
rzyści te powstać mogą z czasem , i dlatego też 
nie wybuchamy ani hymnami pochwalnemi dla 
uprzywilejowanej instytucji, an: też nie odpycha
my jej eksperymentu.

U. li Franciszek M  Malinowski.
Poznań. 1. lutego. 

fL. Z.) Telegrafem doniosłem r a m  o śmierci 
śp. księdza Franciszka Ksawerego Malinowskiego, 
znanego gramatyka naszego. Niieełi mi wolno 
będzie pokrótce podać życiorys jego, zostawiając 
kompetentniejszemu pióru ocenienie prac jego 
aa polu naukowem. Śp. Malino wski był rodem 
z Golubia, w Prusach zachodnich, gdzie ojciec 
jego był burmistrzem; urodził suj dnia 23. listo
pada 1808. Początkowo przeznaczył go ojciec na 
aptekarza, lecz zniewolony prośbami syna oddał 

‘ go do szkół najprzód w Żarminie (w Królestwie 
Polakiem), następnie w Płocku, w eszcie w War
szawie do gimnazjum księży Pijarów, gdzie zdał 
egzamin do drugiej klasy wyższej. Po śmierci 
ojca, która nastąpiła w r. 1829, wstąpił za na
mową macochy do seminarjum duchownego w 
Pelplinie, lecz na £ wiadomość o wybuchu 
powstania, wierny danemu swym przyjaciołom 
warszawskim słowu, pospieszył w szeregi wal
czących. Wstąpił do jazdy płockiej, później prze
szedł do drugiego pułku strzelców konnych, któ
rego rezerwa stała pod Łowiczem. W skutek 
wątłej budowy ciała był po większej części czyn
nym w kancelarji wojskowej. Równocześnie z 
npadkiem powbtania zachorował na nerwową 
febrę i przeleżał kilka tygodni w Pilicy, a wy
zdrowiawszy przyjął obowiązki nauczyciela do
mowego w Węgleszynie pod Mgoszezą u nieja
kiego Michałowskiego. Zamiar jego wstąpienia 
do seminarjum duchownego w Krakowie w 
skuttk rozciągnięcia silnego kordonu przez Mo
skali nad granicą rzeczypospolitej krakowskiej po 
schwytaniu Zawiszy, nie przyszedł do skutku. 
Starał się w;ęc o paszport do Prus, lecz ówczesny 
gubernator kielecki Tuczek, upatrując w Mali
nowskim niebezpiecznego agitatora, kazał go

Wydobywszy się szczęśliwie ze szponów tego sa
trapy, przybył Malinowski do Kłupki, wsi o dwie 
mile od Włocławka odległej, gdzie zastał szkol
nego kolegę swego Ignacego Opiszewskiego, a 
ten wyrobił mu miejsce nauczyciela domowego 
w Rylsku (w Rawskiem). W roku 1835 wrócił 
wreszcie Malinowski do Prus i wstąpił ponownie 
do seminarjum duchownego w Pelplinie, gdzie 
odznaczał się postępami w naukach — głównie 
zaś kształcił się w języku hebrajskim, spodzie
wając się później objąć w temże seminarjum 
posadę e k s e g e t y k i .  W r. 1831 wyświęcony 
na kapłana był krótki czas wikarjuszem w Ozażu 
nad Wisłą, a w r. 1841 otrzymał probostwo w 
Wałdowie w dekanacie i powiecie tucholskim. 
W r. 1844 został mianowany dziekanem tu- 
chowskim, i pozostał w nim aż do r. 1851. Tutaj 
z większą swobodą oddawał się studjom lingwi
stycznym, do których już w szkołach czuł po
ciąg. Już w szkołach płockich przykładał się do 
języka greckiego i francuskiego ■— później, jak 
powiedzieliśmy, do hebrajskiego, który to ostatni 
zamierzał badać w przekładzie Geseniusza na 
podstawie metody porównawczej z innemi języ
kami semickiemi, jak z arabskim, syryjskim, 
cbaldejskim, fenickim.

W r. 1849 stanowczo jednakowoż zdecydo
wał się zająć badaniem języka ojczystego — a 
dodać należy, że także w szkołach wielce go 
język polski zajmował. Z własnej woP przestu- 
djował śp. Malinowski jeszcze w szkołach pło
ckich trzy gramatyki polskie: Bandkiego (napi
saną po niemiecku), Kopczyńskiego, wszystkie 
ówczesne trzy wydania wraz z trzema przypi- 
skami do nich, oraz gramatykę Muczkowskiego, 
wówczas profesora w gimnazjum w Poznaniu. 
Zakupiwszy sobie gramatyki i słowniki języków 
słowiańskich — dalej tłómaczenie biblij polskich 
oraz innych słowiańskich, wziął się z zapałem do 
nauczenia się tych języków, w czem mu był po
mocnym Kopal w Toruniu, Czech rodem, radca 

•- "Tcherkiewicz z Kopnii obeznał go z

z blibljografią gramatyczną języków słowiańskich, 
a śp. Karol Libelt, z którym się zapoznał i o 
owych studjach rozmawiał, zwrócił jego uwagę 
na ważność sanskrytu w badaniach porównaw
czych, specjalnie zaś na gramatykę sanskrycką 
Boppa. Za radą Libelta i, ucił się więc z zapa
łem śp. Malinowski do studjuwania sanskrytu, a 
nadto zabrał się do nauki języków litewskiego i 
ormiańskiego. Czasu poświę^ onego nauce ostat- 
niego języka żałował później śp. M., sdyż czuł 
że mocno sobie wzrok popsuł, a głównie zaś 
z tego powodu, że poznawszy go poczuł zarazem, 
że język ten nie zostaje z mową słowiańska w 
takim stosunku jak inne języki, którym dotych
czas studja swe poświęcał.

Czując się odosobnionym w Wałdowie i od
ciętym od źródeł nauki, postanowił przenieść się 
do* Poznania, a zamiar ten uskutecznił też nie
bawem, skoro otrzymał od ks. arcybiskupa Przy- 
łuskiego przyrzeczenie przyjęcia do archidjecezji 
poznańskiej. Tutaj w Poznaniu został penitencja- 
nem archikatedra!nym, oraz obrońcą małżeństw. 
Mając dużo wolnego czasu poświęcił się eraz 
z zapałem ulubionym swym studiom, a nadmiar 
czuł się szczęśliwym, gdy niebawem potem w 
r. 1853 otrzymał tuż pc- Poznaniem probostwo 
dosyć intratne w Komornikach, gdzie coraz bar
dziej uzupełniał swe studja lingwistyczne, rozpa 
trywaniu języków słowiańskich i najuawniejszych 
pomników języka polskiego. Owocem jego badań 
były początkowo mniejsze rozprawy umieszczane 
w B i b l j o t e c e  w a r s z a w s k i e j ,  w r o c z n i 
k a c h  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  Na uk ,  
wreszcie w p i e r w s z y c h  osobnych broszurkach. 
W r. 1856 wydał odezwę do wydawców słownika 
Lindego, ażeby do odaania rozmaitych słowiań
skich brzmień, rozmaicie przez poszczególne ludy 
słowiańskie pisanych^i drukowanych, użyli jednej 
powszechnej grafiki opartej na łacińskim alfabe
cie. W lot pochwycili myśl tę Moskale i wysłali 
do Komornik najprzód Hilferdinga a potem Ka- 
niewa, aby Malinowski zechciał przemawiać za

wprowadzeniem do grafiki wszechsłowiańskiej mo
skiewskiej grażdźanki, jako wrzekomo jedynie 
zdolnej oddać wszelkie brzmienia słowiańskie. 
Oparł się temu śp. ks. Malinowski, i pracował 
sam nad powziętym przez siebie planem, który 
ostatecznie wyszedł na świat w wydanej drogą 
prenumeraty w r. 1869 „Krytycznej gramatyce 
języka polskiego.“ Próez tejże gramatyki wydal 
także drogą prenumeraty g r a m a t y k ę  s a n 
s k r y c k ą .  W tece zaś pozostawił gramatykę 
języka ruskiego na podstawie gramatyki ks. 
Osadźcy, słownik ortograficzno-etymologiczny ję 
zyka polskiego, Keszelmana słownik języka li
tewskiego przetłómaczony i z etymologicznego 
przerobiony na abecadłowy 1 wielo innych dzieł.

Przypom inam , że w Szkole lwowskiej dru
kował O d p o w i e d ź  p r o f e s o r o w i  M a ł e c 
k i e m u  z p o w o d u  r o z p r a w y  j e g o  o s p ó ł 
g ł o s c e  j ,  którą wydał później w osobnej bro
szurce.

Sława śp. ks. Malinowskiego rozniosła się 
uie tylko w Polsce, ale i po całej Slowiańszczv- 
znie. W r. 1862 zjeżdżał umyślnie do Komornik 
radca stanu Popławski, wysłany przez Wielopol
skiego, aby zniewolić sędziwego kapiana do obję
cia katedry języków słowiańskich -7 szkole głó
wnej warszawskiej. Malinowski pojechał do W ar
szawy, lecz układy się rozbiły. — Krakov,7ska 
akademja umiejętności mianowała go jednym z 
pierwszych swych członków rzeczywistych.

Jak już wspomnieliśmy, zaniewidział śp. ks. 
Malinowski z natężenia wzroku nad ustawiczncm 
ślęczeniem nad staremi pismami. W r. 1863 mu
siał szukać z .tego powodu porady u sławnego 
okulisty berlińskiego, Graefego, lecz stan jego 
wzroku coraz bardziej się pogorszą! i dozwalał 
mu nawet większy druk czytać tylko za pomocą 
lupy. Około r. 1877 prawiąc kazanie tknięty zo
stał paraliżem w głowę i od tego czasu stracił 
w znacznej części pamięć i łatwość wysłowienia 
się. Dnia 29, stycznia r. b. był jeszcze dośe we

sół i nikt nie myślał, ażeby w dniu następnym 
uczony mąż ten już więcej z łoża nie miał po
wstać Zmarł nagle w niedzielę z rana (a nie w 
sobotę, jak  przez pomyłkę telegrafowałem) w wie
ku 74 !at Przez śmierć jego z d o w u  jedna z pa- 
rafij naszych zostaje osierocona — szczęściem, że 
do Komornik jeszcze pized nastaniem, ustaw ma
jowych przysłany został administrator, który choc 
w części oiedzie moralnej parafji zapobiedz 
zdoła.

Dodajmy do tego., że ś. p. ks. Malinowski 
zajmował się nie tylko pracami naukowemi, ale 
że także brał czynny udział w sprawach pu
blicznych. "Widzieliśmy go żołnierzem w r. 1830 
(w rokii zeszłym był jeszcze na jubileuszu); bę
dąc dziekanem tuchowskim przyczynił się znacznie 
do założenia i rozwinięcia pierwszego a? ^-usy 
zachodnie Towarzystwa rolniczego Polskiegt a 
dalej do zawiązania Towarzystwa Pomocy Nau
kowej na wtór istniejącego takiegoż towarzystwa 
w W. ks. PoHiańskiem, noszącego obecnie imię 
od fundatora śp. dr. Karola Marcinkowskiego. 
Na zjeździe dyeeezjalnym w Pelplinie za czasów 
biskupa Sedlaka będąc delegatem duchowieństwa 
z swego dekanatu, występował energicznie prze
ciw ściąganiu Niemców do Prus na posady du
chowne i bronił języka polskiego.

W Peznańskiem zaś należał wraz z śp. br. 
Tytusem Działyńskim do założycieli Towarzystwa 
przyjaciół nauk i Towarzystwa rolniczegc na po
wiaty poznański i szamotulski, utworzonego w 
celu umożliwienia założenia centralnego Towa
rzystwa rolniczego polskiego.

Eksportacja zwłok nastąpi jutro po południu 
— pogrzeb w czwartek. Tutejsze Towarzystwo 
przyjaciół nauk wysyła jako delegatów członków 
swych pp. ks. dr. KantecKiego i ar. Szulca.
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Sprawy gmin i powiatów.
Tarnów 3. lutego. Dzisiaj dokonane zostało 

ukonstytuowanie rady miejskiej. — Do wyborów 
stanęło 36 radnych. .Przy głosowaniu na burmi
strza, otrzymał dr. Ludwik P i e t r z y c k i  18 
głosów, Aleksander W i s ł o c k i ,  c. k. notarjusz
18 głosów. Przy drugiem głosowaniu okazał się 
ten sam wynik, a zatem, nastąpiło losowanie 
i los rozstrzygnął, na korzyść W i s ł o c k i e g o .  
Zastępcą burmistrza wybrany został p. Walter
19 głosami, jego współkandydat p. Lorber otrzy
mał głosów 17.

Do zwierzchności wybranymi zostali p. Fran
ciszek Lorber, p. Maksymilian Grabowski, c k 
radca sądowy, dr, Pietrzycki, dr. Zygmunt Schfit- 
zer, dr. Febus Salomon i p. Feliks Boczkowski. 
Jak już w mojej poprzedniej korespondencji do
niosłem, skła 1 Rady jest taki, że się nie można 
spodziewać żadnego dodatniego kierunku.

Kraków 3. lutego. Dziś odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie Rady miejskiej, i na wniosek 
Muczkowskiego uchwaliła jednomyślnie.

I. Rada miasta Krakowa w u/naniu znako
mitych zasług dra Mikołaja Z y b l i k i e w i c z a  
dla miasta i kraju położonych nadaje mu hono- 
norowe obywatelstwo miasta Krakowa,

II. Uchwala, aby portret dr. Mikołaja Zybli
kiewicza kosztem gminy sprawiony w sali obrad 
Rady miejskiej zawieszony został.

III. Rada m. poleca sekcji Illej wykonanie 
uchwał powyższych.

Wieczorem dano w resursie objad na czesc 
dra Zyblikiewicza.

ZIEMIE POLSKIE.
Warszawa 2. lutego. Ustawa towarzystw po

mocy dla uczącej się młodzieży, w tych dniaeb 
jak donoszą Nowiny, podobno zyskała sankcję 
władzy. Główniejsze jej punkta są następu
jące :

1) Towarzystwa pomocy dla uczącej się mło
dzieży płci obojej mogą być organizowane tylko 
w miastach przy jednym lub kilku zakładach 
naukowych, członkami ich mogą być osoby peł
noletnie, używające dobrej sławy. 2) Liczba 
członków danego towarzystwa nie ogranicza się, 
do uorganizowania jednak towarzystwa potrzeba 
najmniej piętnastu członków 3) Członkowie 
dzielą się na rzeczywistych i honorowych. 4) 
Działalność towarzystwa ogranicza się wyłącznie 
na niesieniu materjalnej pomocy uczącej się mło
dzieży, towarzystwo więc a) opłaca wpisy za 
uczniów, b) ułatwia im nabywanie książek i 
przyborów do nauki potrzebnych, c) wogóle po
maga im i daje środki utrzymywania podczas 
odbywania nauk. 5) Fundusze towarzystwa skła
dają się z dobrowolnych ofiar członków honoro
wych, składek rocznych członków rzeczywistych, 
z ofiar w książkach, odzieży i t. p., wreszcie z 
dochodów z koncertów, widowisk i t. d. 6) Za
wiadywanie spi awami towarzystw należy do ze
brania ogólnego, gdzie wszyscy członkowie mają 
prawo głosu, oraz zarządu, złożonego z prezesa, 
wiceprezesa i dwóch członków zarządu, któ
rymi wyłącznie mogą być nauczyciele zakła
dów naukowych, przy których istnieć będą towa
rzystwa.

Spraw y zagraniczne.
Petersburg 1. lutego. Według Rus. Kur 

wszystkich zesłanych w gubernji Mińskiej znaj
dowało się w przeszłym wrześniu około 114; z 
tych od września po styczeń uwolniono 14. Po
łożenie, zesłanych nader dotkliwe, bo nie wolno

Kronika paryska.
Parjż 23. stycznia 1881.

Na obczyźnie, bratnie prace. Koło literackie. 
Cześć zasłudze! Legouve i jego konferencja. Spra
wa rozwodu Zbrodnia i pojęcie "kary. Jack w 

Odeonie. Autorskie prawa.
Sprawozdanie z daty dzisiejszej zacząć muszę, 

odstępując od zwykłego celu, wspomnieniem, po- 
święconem rzeczom ojczystym. Ośmnasta roczni
ca powstania roku 1863go, czczona obchodem tam 
wszędzie, gdzie mowa i duch Polski swobodnie 
objawiać się mogą, narzuca się pióru kronikar
skiemu z całą żywością uczuć, i zwraca oko, to 
ku cieniom przebytych narodowych smutków, to 
ku brzaskom wschodzących pociech i nadziei...

Nie wdając się atoli ani w szczegóły obcho
du samego, ani w rokowania z natury swej na
leżące do waszego politycznego korespondenta, 
zwrócę się do źródła, zkąd skupiona siła moral
na, ożywczemi strumieniami niwę ojczystą od 
posuchy broniąc, wykwitnąć daje posiewom prac 
i marzeń. Chcę mówić o działalności literackiej, 
przez garstkę Polaków, po większej części wy
gnańców, wiedzionej wytrwale, będącej echem 
pieśni nieprzerwanie brzmiącej, każdym nowym 
głosem spotęgowanej duchem, „Jeszcze Polska 
me zginęła*.

W myśl tę wydano tutaj właśnie teraz, Ka
lendarz polski, obejmujący imienny spis grona 
Polaków z imieszkałych na obczyźnie, głównie 
zaś w Paryżu. Spis ten, prawdziwy Almanach- 
Gotha emigracji, podzielony jest na kategorie za
jęć professyjnych. Pomijając inne, wybieram zeń 
wiązaukę imion literackich, by rzucić na mogiły 
poległych w świętej sprawie, jako ofiarny wianek 
nieśmiertelników.

Kółko piszących, (które kalendarzyk obej
muje dość skrupulatnie, lubo n i , w yczerpując) 
wzrasta w Paryżu z rokiem każdym. Od r. 1878 
kiedy wyszedł był pierwszy kalendarzyk zaeho- 
dni, powiększyło się ono bardzo znacznie. Jak 
się okazuje, Paryż nie przestał być ogniskiem 
przyciągającem umysłowe i artystyczne siły Eu
ropy, i nie jest on tylko zimową stacją dla znu
dzonego w krain zbytku, lub dla rozrzutności 
szukającej szerszego w świecie wyjścia i rozpły
wu. Sądzę więc że nie bęazie bez interesu dla 
naszych czytelników, przyjrzeć się bliżej gronu 
pracowników rzucających ztąd na ojczystą glebę 
światła cywilizacji powszechnej.

Na czele sił intelektualnych polskich zorga
nizowanych w Paryżu, postawić najprzód wypada 
imię Edmunda Chojeckiego. Autor A l k h a d » r a  
R e w o l u c j o n i s t ó w  i s t r o n n i c t w  w s t e 
c z n y c h  w r. 1848, odczytu o P a t r j o t y z m i c  
etc*, jiorztteił wprawdzie od lat kilkunastu zagon 
polski, dla żyźmejszyuli pól obcego piśmiennictwa, 
praniat francustu zawdzięcza mu parę utworów,

im mieszkać w większych miastach i nic wolno 
niczem się trudnić, a rząd miesięcznie wypłać? 
zesłanym tylko po 6 rubli (w archangielskiej gu
bernji po 8) i to zesłanym, pochodzącym ze sta
nów uprzywilejowanych, bo ze stanu chłopskiego 
pobierają tylko po l 1/, miesięcznie. Niejaka pa
ni Samarskaja, zesłana do miasta Słobodzka, pro
siła gubernatora o pozwolenie dawania lekcyj 
muzyki; gubernator nie pozwolił. Niejaki kowal, 
chłop, prosił o pozwolenie pracowania w swym 
fachu; gubernator Także nie pozwolił itd. wszy
stkim.

Ziemstwo powiatu Czernigowskiego podało 
petycję o dozwolenie nauczania w szkołach lu
dowych w języku ruskim , a nie moskiewskim, 
którego dzieci zgoła me rozumieją. — Członek 
zgromadzenia gubernialnego w Czernigowie, wła
ściciel dóbr ziemskich Lindfors postawił wniosek 
zapytania rządu przez ziemstwo , co się stało z 
członkiem tegoż zgromadzenia l etrunkiewiczem, 
wywiezionym w drodze administracyjnej nie wie
dzieć za co i gdzie. Niech go rząd zaraz wróci.

Przestępca polityczny Piekarski, przy kon
firmacji wyroku przez jeneiałgubernatora moskie
wskiego, księcia Dołgorukiego, jak donoszą No- 
wosti, ostatecznie skazany został na osiedlenie 
w oddalonych miejscowościach Syberji.

Sejm rycerstwa estońskiego, jak donosi Go- 
łos, został otwarty w Rewlu dnia 25. z. m. Pre
zesem wybrano bar. Wrmgla.

Skobelew nadesłał następujące szczegóły o 
szturmie na Geok T epe: „Straty Teków olbrzy
mie ; rowy pozawalane trupam i; mnóstwo Teków 
zginęło też podczas naszego ich ścigania, a oprócz 
tego naliczono około 4.000 trupa w samej forte
cy. Zdobyto mnóstwo broni karabinów Lerdana, 
dalej dział, amunicji, kilka chorągiewek, dużo 
kibitek naładowanych mąką, spora ilość furażu, 
a nareszcie wzięliśmy do niewoli 4000 rodzin, 
pomiędzy któremi znalazły się trzy rodziny 
im am skie; oprócz 4000 rodzin tekińskich wzię
liśmy do niewoli 700 Persów. Straty rosyjskie 
od 1. po 24. stycznia (dzień zdobycia Geok 
Tepe) wynoszą; w zabitych 10 oficerów i 207 
żołnierzy, w rannych 42 oficerów i 047 żołnie
rzy, w kontuzjonowanych 13 oficerów i 123 żoł- 
nierzy“. Straszne straty Teków łatwe są do po
jęcia ; artylerja rosyjska sprawiła je. W ostatnich 
dniach oblężenia artylerja ta strzelała na dystans 
strzału pistoletowego od wałów, a miasto pełne 
było kobiet i dzieci, bo rycerze tekińscy, oby
czajem stepowym, wożą z sobą rodziny swoje. 
Tam żadnego strzału nie dano ua darmo ; każdy 
trafił, bo strzelano do tłumu. Dotąd nie ma peł
nego raportu Skobelewa, gdy nadejdzie, przeko
namy się — notabene jeśli generał całą prawdę 
powie, że połowę wyliczonych przez mego po
ległych, stanowią dziecię starej’ i kobiety. Gene
rał tak stanął pod Geok Tepe, ażeby przeciąć 
zupełnie komunikacje jego z pustynią, aby nikt 
bezkarnie wyjść niemógł; słuwem wszystkich 
zamknął, by dać raz nazawsze lekcję, jak się 
wyrażają wojskowi w podobnych razach, liodaj 
czy po tej lekcji Tekowie podniosą iedy 
głow ę; potęga ich złamana i szczęśliwe te 
resztki, którym się udało uciec do pobratymcze
go Merwu.

K R O N I K A .
Lwów 4. lutego, 

i  Zwłoki śp Ludwika Żarem by Skrzyń
skiego eksportowane zostały wczoraj o godzinie 3ej 
po południu po konsekracji w kościele św. Szczepana 
w "Wiedniu na dworzec północny celem przewiezie
nia do Lwowa i pochowania na cmentarzu łycza
kowskim. Pogrzeb odbędzie się jutro rano o godzinie

które w swoim czasie zyskały były rozgłos nie
obojętny krajowi naszemu. W roku ubiegłym 
jedna z jego powieści odznaczoną została przez 
instytut nagrodą Montyona. Lecz, czy po tylu 
latach dobrowolnego milczenia, uwieńczony na ob
czyźnie rodak, nie zatęskni za mową, itó rą  tak 
zacliwytnie kiedyś pieścił ucho swych wielbicieli 
i współziomków, tą mową, której, jak sam wy
raził w jednym z prywatnych listów „nigdy ko
chać nie przcstał“, czy nie zroui krajowi miłej 
niespodzianki, przyrzeczenia swego spełnieniem, 
i czy drugiej części losów Kazimierza Poraja 
nam nie opowie ? 8ą poszlaki? że twierdząca 
odpowiedź na to pytanie nie jest zupełnem nie
podobieństwem. W e wspomnianym liście, z treści 
swej i przeznaczenia do tajemnic stann nie na
leżącym, pan Chojecki powód swego milczenia 
w języku polskim ujął w słowa dające pod tym 
względem dobrą nadzieję. Jeśli z powodu autora 
A l k h a d a r a  druga połowa wiersza p. siemień- 
skiego:
S r e b r n e m i  m o g ą ]  b y ć  s ł o w a  — s z c z e 
ro z ł o t e m  j e s t  m i l c z e n i e ,  traci na warto
ści i prawdzie — to natomiast z powodu pani 
Seweryny z Zochowskich Duchińskiej, pierwsza 
połowa nabiera rzetelnej wagi i znaczenia. Srebrne 
to pioro, srebrne jego dary: obfite, szerokie,
dźwięczne, nieustannym, niestrudzonym obiegiem 
ogarribiące przeważną część sprawozdawczej 
działalności polskiej na obczyźnie. Czy w Tygo
dniu lwowskim, czy w tygodnikach warszawskich, 
w poważnej Bibljotece Warszawskiej, lub w 
luźnych kartkach wychodźców, udział pani Du
chińskiej zaznacza się tak chlubnie i wytrwale, 
jak i przed laty dwudziestu, kiedyśmy — wielu 
z teraz piszących, dziećmi będąc, zasilali i kształ
towali naszą wyobraźnię wpływem pięknych, 
wybornie przez mą redagowanych Rozrywek dla 
młodocianego witka. Imię też i zasługi pani Du
chińskiej, należycie w kraju ocenione zostały, 
prace jej jak najmilej widziane są w łamai h na
szego dziennikarstwa. Tu, w Paryżu, czcigodna 
następczyni niezapomnianej Węgierskiej, umiała, 
wśród smutnego dość rozprószenia naszych zaso
bów artj stycznych i intelektualnych, stworzyć 
pierwszy może zawiązek trwałej organizacji to
warzyskiej, na którą kolonja polska mimo usiło
wań, daremnie się zdobyć chciała.

Zasługą to wielką, jeśli pod umiejętnem, 
rozumnem przewodnictwem, gromadzi się towa
rzystwo doborowe. My Polacy, trochęśmy nie
śmiali i nieczuli na ten rodzaj literackich i na
ukowych czynników, działających bezpośrednio, 
nieznacznie może, lecz życiu społecznemu przy
noszących więcej niż samą opłatę i wykwint to
warzyski, choć i te przymioty dla pisarza Są nie- 

, wątpliwie pożądane. Salon literacki jest to ro
dzaj umysłowej giełd.', zuąd bdleirystycy i diu- 
matuigowie zysnać mogą całą fortunę djalogow 
świetnych, tmujuniuści urodnych sprężyn towa
rzyskiej u!<ejii i nawet głębokich filozoficzne]

lUej 2 kościoła katedralnego po odprawionem nabo
żeństwie żałobnem.

Nekrolog wczorajszy uzupełniamy następująeenu 
szczegółami: Zmarły był jednym z pięciu synów 
Wincentego Skrzyńskiego, urodzony z Fredrównej, 
a ożeniony był % Seweryną hr. Fredrówną, słynną 
niegdyś z piękności, która go wcześnie odumarła. 
Jako miłośnik sztuk pięknych był szczególnym wiel
bicielem akwareli Kossaka, a każdemu, odwidzające- 
mu go we Lwowie, okazywał ze szczególnem upo
dobaniem Poc h ó d  k o z a k ó w tego mistrza, który 
był ..awieszony nad biórkiem szanownego posła.

Była to postać w ogóle wybitna i szlachetna; 
ceniono go też nietylko z powodu zalet w życiu 
publicznem, ale też i z powodu przymiotów towa
rzyskich i nadzwyczaj rzadkiego daru wymowy. 
Niektóre mowy jego, wypowiedziane w Sejmie, od
znaczały się wszelkiemi zaletami oratorskiemi, a te, 
któie wypowiedział w r. 1874, wyszły w osobnem 
wydaniu. Stosunki włościańskie zajmowały zawsze 
umysł Skrzyńskiego; w r. 1859 ogłosił w tej kwe- 
stji cenną rozprawę p. t, O s t o s u n k a c h  wło-  
ś c i a ń s k o - g o s p o d a r s k i c h  i o p o t r z e b i e  
k r e d y t u  r o l n i c z e g o  w Ga l i c j i .  W dobrach 
swoich w Nozdrzcu zaprowadził zmarły gospodar
stwo wzorowe i wpływał na włościan celem ulepsze
nia ich gospodarstw. To też aż miło jechać przez 
Nozdrzec, patrząc na te schludne domki z kominami 
i na te zagrody włościańskie, świadczące o rząduo- 
ści i dobrej gospodarce chłopków. Ś. p. Skrzyński 
zawiązał w Nozdrzcu kasę zaliczkową dla włościan, 
której administrację prowadzi zarząd dóbr, i której 
darował na kapitał zakładowy 515 złr. Kwota ta 
urosła już do wysokości 900 złr. To też wdzięczni 
włościanie z plebanem na czele przybędą jutro gro
madnie do Lwowa na pogrzeb swojego prawdziwego 
opiekuna i dobrodzieja. Oby znalazł naśladowców!...

\  Yl i adysław hr. Skarbek, bratanek funda
tora teatrn polskiego we Lwowie i zakładu Droho- 
wyzkiego dla starców i sierot, presumptywny kura
tor całej fundacji skarbkowskiej na wypadek śmierci 
ks. Jabłonowskiego — zmarł wczoraj w wieku lat 
62. Zmarły, znany był w szerokich kołacli naszego 
miasta z niezmiernej oszczędności, graniczącej nie
mal ze skąpstwem, "Wszelako, skąpstwo to, miało 
źródło w szlachetnych intencjach nieboszczyka, który 
zamykając się w granicach najkonieczniejszych po
trzeb do życia — wszystkie swe usiłowania skiero
wywał ku jednemu celowi — a mianowicie, ku po
większeniu kapitałr fundacyjnego jego stryja. Oszczę
dność jego tak dalece sięgała — że nawet na wy
padek swej śmierci, zastrzegł sobie pogrzeb najskro
mniejszy, któryby nie przekraczał kwoty s tu  złr. 
w. a. Jeszcze za życia swego śp. Władysław hr. 
Skarbek, powiększył fundację stryja o 50.000 złr, 
składając takową kwotę w ręce wydziału krajowego 
(1871 r.) z zastrzeżeniem pobierania aż do swej 
śmierci przypadających od niej odsetek.

O kapitałach, zapisacli i testamencie zmarłego, 
a nawet o jakiejś malwersacji wykrytej po jego 
zgonie — różne krążą po mieście wieści Wstrzy
mujemy się od ich powtarzania, niechcąc bałamucić 
opinii publicznej: wszelako zwracamy się w intere
sie dobra publicznego do wszystkich, którym wiado
me były majątek i wota zmarłego — aby o tem 
wszystkiem zav iadamiały p. uotarjusza Aleksandra 
Jasińskiego (gmach tow. kredytowego ziem-kiego) a 
to celem ułatwienia temuż jego czynności.

Skromny pogrzeb zmarłego wyruszy jutro po 
południu z gmachu teatru skarbkowskiego. Bliższe 
szczegóły o legatach nieboszczyka, mamy obiecane 
aż po odbytym pogrzebie

Mianowania i  przeniesien ia. Fan namie
stnik zamianował koncypistów namiestnictwa: "Wło
dzimierza Lawrowskiego, Gustawa Radwańskiego, 
Henryka Macharskiego, Dyonizego Zawadzkiego i 
Władysława ks. Sapiehę, prowizoiycznymi komisa
rzami powiatowymi; zaś konceptowych praktykantów

społecznych obserwacyj. Dla tego, wszelkie udatne 
w tym względzie próby, zasługują na poparcie i 
uznanie.

Przy pani Duchińskiej niech mi wolno bę
dzie wspomnieć pannę Trypplin. Ostatnie jej ko
respondencje w Echa warszawskiem zwróciły u- 
wagę na jej pióro swobodne, lekkie, jakby stwo
rzone do współzawodnictwa z powabnemi uwemi 
feljetonami paryskich dzienników, gdzie humor 
iskrami dowcipu błyszczący, nie pozwala niekie
dy dojrzeć, że pod nim płynie myśl głębsza, wa
żniejsza...

Nawzajem — jeśli już i z zarzutem wystą
pić należy — humoru tego braknie prawie eał 
kowicie innemu, udarowanemu i obfitemu pisa
rzowi, panu N ekuuda-Trcpce, korespondentowi 
Kłosow, Dziennika Pozuuńskteyo i Gazety Dol
skiej. bcisły, poważny, dobrze i szybko zawsze 
poinformowany, grzeszy on może, (jest-że to wa
dą?) pewną stalową twardością stylu, która, po
wtarzając się, prace jego powleka, rzekłbyś, nA  
notonnie.

Pedantem jednak pan Trepka nie jest by
najmniej : pisze tylko równo, spokojnie, sądzi u- 
miarkowame, pobłażliwie. Artystyczne jego oceny 
polskich malarzy na wystawach paryskicn odzna
czały się szczerą i rzetelną sympatją dla roda
ków, których prac nieraz może krwią serdeczną 
ociekłycb, nie obrzucał jadem, i jak  to czynią 
niektórzy młodziutcy adepci krytyki, nie oplwał 
własną żółcią, zalewającą lin jasny pogląd na 
dzieło. Drogi życia art\ stów naszych na obczy
źnie me są tak różami usłane, aby im brat po 
piórze umyślnie skąpił zachęty, lub zasłużonego 
poparcia.

O ile wiemy, pan Trepka współpracuje tutaj 
również w jednym z i/asm codziennych, luny 
nasz sprawozdawca pan Lnodżkicwicz, korespon
dent niegdyś ;nie wiem czy teraz?) Tygodnika 
Illustrowaneyo, także pracuje w dziennikach pa
ryskich.

Zajmujące, urozmaicune, bogate w fakta kro
niki paryskie, pisuje pan Wagner, (pseudonim 
B o h d a n ) .  Mogą one służyć za wzór sprawozdań 
trzeźwych, prostych, sędziwo na drobniejsze spra 
wy życia patrzących, a przedewszystkiem treścią 
pełnych interesu.

bprawozdawca Nowin, Przeglądu Tygodnio
wego p. J. T. Hodi, znany oa dawna w piśmien
nictwie krajowem, dążności swe szlachetne i głę
bokie, wysuwa zawsze energicznym stylem na
przód, mniej dbając o popularną dostępność. Ja 
koby się lękał prozy zwyczajnej, nastraja się 
zawsze wysoko, za wysoko może odnośnie do 
przedmiotu. Umysł to w każdym razie niepospo
lity, stylowo pokrewny pióru E. Chojeckiego.

Do Kolców pisuje od czasu do czasu wytra
wne satyry K r i c i a s .  Niektóre /. tj en prac wi
dzieliśmy pod nazwiskiem F. V\ ictierskiegu. D«j- 
żnuśei anti-katoiickie i aiiti-oligurdiie/ne odzna
czają charakterystycznie te utwory, lecz czuć

namiestnictwa: Stanisława Kwiatkowskiego, Włady
sława Jarosza, Juljana Poznańskiego, Ludwika Ber- 
naekiego, Juljusza Zulanfa, Bolesława Studzińskiego, 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego i dra Adama Fedo 
rowicza, prowizorycznymi koncypistami namiestni
ctwa. Dalej przeniósł pan namiestnik komisarzy po
wiatowych : Juljana IDrniekiego z Dobromila do 
Przemyśla, Wincentego Gąsiewicza z Cieszanowa 
do Rawy, Tytu9a Karchezego z Rohatyna do Prze
myśl?,, Józefa Wołoszyńskiego z Gorlic do Grybowa, 
Edmunda Nawiockiego z Przemyślan do Czortkowa, 
Antoniego Edera z Przemyśla do Lwowa, Edmunda 
Romera z Rzeszowa do Krosna, Władysława Koro- 
Sbeńskiego z Grybowa do Dobromila, Seweryna Bań
kowskiego z Mościsk do Rohatyna, Józefa Balickiego 
z Białej do Wieliczki, Karola Stranskiego Heilkron 
ze Lwowa do Rzeszowa, Gustawa Radwańskiego z 
Gródka do Cieszanowa i Henryka Macharskiego z 
Kossowa do Mościsk; koncypistów namiestnictwa: 
Juljana Kokurewicza z Krosna do Gorlic, Włady
sława Jarosza ze Stanisławowa do Gródka, Ludwika 
Bernackiego z Przemyśla do Cieszanowa i Bolesława 
Studzińskiego z Brodów do Ropczyc; nareszcie 
praktykantów konceptowych namiestnictwa: Stani
sława Dunin Rzuchowskiego z Ropczyc do Myślenic, 
Józefa Stawskiego z Tarnowa do Krosna, Kazimie
rza Jagoszewskiego ze Stanisławowa do Bohorod- 
czan, Stanisława Nowosieleckiego ze Lwowa do 
Stanisławowa, Juljana Napadiewicza ze Lwowa do 
Brodów, Engenjusza Dultza ze Lwowa do Żyda- 
czowa, Wacława Glażewskiego ze Lwowa do Kosso
wa, Wacława Buchlewicza ze Lwowa do Kolbuszo- 
wy, Jana Veltze ze Lwowa do Skałata. Alberta 
Różańskiego ze Lwowa do Jaworowa, Kazimierza 
Kozickiego ze Lwowa do Borszczowa, Zdzisława 
Stradiota ze Lwowa do Sambora i Franciszka Ber- 
zig? ze Lwowa do Tarnowa.

Dyrektor telegrafów mianował kandydata tele
grafu, Jana Karczewskiego, elewem telegrafu we 
Lwowie

Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficjała po
cztowego, Tytusa Karszniewicza z Tarnowa (lo Kra
kowa, a asystentów pocztowych, Leona Dnńczew- 
sklego z Podwołoczysk do Lwowa i Stanisława Hor- 
dyiiskiego z Jarosławia do Krakowa i zezwolił na 
zamianę miejsc służbowych między asystentami po
cztowymi Antonim Yijlkerem ze Lwowa i Norber
tem Blaschierem z Czorniowiec.

Nowe linj-e miejskiej kolei konnej roz
pocznie budować zarząd tramwajów lwowskich zaraz 
na wiosnę. Jedna lin,ja pójdzie, od placu Ołowego do 
kościoła św. Antoniego; druga, która stanowić będzie 
odnogę pierwszej , przeprowadzoną zostanie od cer
kwi św. Piotra i Pawła na cmentarz Łyczakowski. 
Również z wiosną ma być otwarty ruch na linji żół
kiewskiej.

Festyn na ludzie odbył się we środę 2. bm. 
przy bardzo licznym udziale publiczności, i zapisać 
wypada, że odpowiedział zupełnie programowi zapo
wiedzianemu. "Widzowie przypatrywali się z zajęciem 
wyścigom, tańcom i sztucznym ogniom na stawie na 
Szumanówce.

Towarzystwo politrelm i zile. Zgromadze
nie tygodniowe odbędzie się jutro w sobotę o godz.
0 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Dla publi
czności będą galerje otwarte. Na porządku dzien
nym będzie wykład prof. .Tagermana „O kanalizacji 
Lwowa. “

l*an Euzcbjiisz D ąbrow ski, rodem z Bo- 
gdanówki, otrzymał stopień doktora praw na wsze
chnicy lwowskiej.

Dzisiejszej nocy przyszło w pewnym szynku 
na Gródeckiem do krwawej awautury pomiędzy 
trzema młodzieńcami cywilnymi a żołnierzem, towa
rzyszącym jakiejś damie pospolitej. Żołnierz zra
niony miał zabić pałaszem jednego z przeci 
wników.

Wyciąg z raportu inspekcji ck. policji

w nich przewagę wpiywu francuskiej kla
syki.

W Tygodniu lwowskim pracuje jeszcze pan 
Chamiec, muzom hołdujący wytrwale — w Czasie 
p. Gadon, w Nowinach p. feygietyński, w Praw
dzie p. Bolesław Sarjusz, (pseudonim znany i w 
lutejszcm dziennikarstwie jako dr. Bolesław Sa- 
rius) etc. etc.

Z tego krótkiego przeglądu widzimy, że 
wianek pisarzy polskich w Paryżu, przedstawia 
się dość licznie, i chlubnie dla ziemi, której są 
zawsze wdzięcznemi tDiećmi.

A teraz wróćmy do zwyczajnego dzieła, i 
wejdźmy na kronikarskich nowin potoczną kolej.

Sędziwy L e g o u v ć  miał w sali Sorboń- 
skiej konferencję o stanowisku kobiety.. Kwestja 
ta jest niezmiernie dla tutejszego społeczeństwa 
ważną, gdyż w reformach zaprowadzonych n ie 
mal wszędzie, co do sposobu nauczania i wycho
wania kobiet, Francja o wiele pozostała w za- 
" -laniu. Teraz za to, gdy kwestja emancypacji 
.-obiaty w innych krajach już nieco przebrzmiała,
1 z okresu teorji wchodzi powoli w okres czynu
— tutaj dopiero ją  podnoszą gorącemi za i prze
ciw rozprawy.

L e g o u v e jest umiarkowanym reformato
rem, mówi pięknie, od pojęć Michelefa o ko
biecie, od tych poetycznych' ubóstwień, skazu
jących ją  na moralne i fizyczne niedoięztwo, o- 
słodzone hołdam za młodu, a dewocją na sta
rość, autor nasz odstąpił, a raczej postąpił wiele
— nie jestto jednak pogląd mogący sprowadzić 
rzetelne w tej kwestji zmiany, wyzwalające ko
bietę z wieczystej małoletności. Prelegent zakoń
czył słowami:

„Apostolstwu światła teraźniejszego, nie bra
knie ani świętego Piotra, ani świętego Pawia, 
lecz nie zapominajmy dać w niem miejsca ko
biecie, jako jedynej następczym świętego Jana.“

Go do nas, nie widzimy dostatecznego uspra
wiedliwienia tych porównań, gdyż w ą tp im y , aby 
rolą kobiety w świecie miały być apokalipty
czne marzenia...

Przed kilku dniami zdarzył się wypadek, 
mogący w kwestji rozwodów (drugiej, bardzo 
zajmującej umysły reformy), służyć za przyczynek 
do powodów glosujących za onegoż ustaleniem. 
Pewna młoda, rozumna, piękna osoba, zaślubioną 
była pewnemu człowiekowi, który  ̂ zamięszany 
w spraw} komuny, zniknął bez wieści, a jak 
był} wszelkie pozory — został zabity. Wdowa, 
po ukończeniu żałoby, zgodziła się zaślubić in 
nego męża ze wszech miar godnego jej ręki, z 
którym przez lat parę najszczęśliwsze wiodła 
pożycie. Lecz  ̂gdy amnestjonowani wrócił obe
cnie, między nimi znajduje się były mąż, który, 
wedle tutejszego prawa, jest zupełnie mocen ode
brać swą żonę teraźniejszemu jej właścicielowi, 
Można sobie wyobrazić cały dramat poiozenia. 
Drugi mąż zrozpaczony, wystrzałem z rewol
weru odebrał sobie życie. Nieszczęśliwa kobieta

z dnia 3. bm. Skradziono panu T. O. z wozu na u- 
licy Żółkiewskiej ręczny kuferek skórzany z suknia
mi i bielizną. Pani A. B. z mieszkania pod 1. 9 ul. 
Zimorowicza kołnierz niedźwiadkowy. Pani L. M. 1. 
30 ul. Sykstuska zarękawek i kołnierz futrzany. 
Pani M. R w kościele katedr, z kieszeni pularesik 
br o n z o wy z 2 banknotami 50-gld. i 5-gld. — straż 
policyjna aresztowała znanych złodziei Chaima Pipa, 
Adolfa Silbersteina, "Władysława Stankiewicza, Wa
lerego Wierzbickiego, Antoniego Łapińskiego i Ma- 
rję Kochnowskę , przydybanych wczoraj na rozmai
tych kradzieżach. — Pani E. J. zgubiła złotą bran
soletkę wysadzaną turkusikami w kształcie litery S., 
a pan G. R. pulares z czarnej skórki z złr. 5'75 — 
Złożono w policji znalezioną na ulicy Skarbkowskiej 
czapkę wojskową

Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu „Afry- 
kanki“ zbierał p. Raverta jako Vasco di Gama po 
każdym akcie rzetelnie zasłużone okbmki. Part.ja ta 
należy bez wątpienia do najlepszych w jego reper- 
toarzu i zdołałaby mu zjednać zadowolenie najwy
bredniejszej publiczności, Pp. Donati, Skalska, Alzini 
i Kohler nagrodzeni byli również żywemi okla
skami.

* Dziś w piątek dnia 4. lutego na dochód Ma- 
rji Wisnowskięj „Sierota j Lowood,“ dramat w 5 
aktach podług angielskiego Bell-Cuvrer’a, przez K a
rolinę Bircii-Pfeiffer.

2* Jasie lsk iego  3. lutego. (W  sprawie, oświaty 
ludowej.) Gminy Harklowa, Głęboka i G-nulna, zdo
były się wreszcie na szkołę! Po długich pertrakta
cjach z jasielską radą szkolną okręgową, przez jej 
inspektora, p. Szostkiewicza, który przed dwoma lat-y 
na miejsce zjechał, deklaracje od dotyczących gmin 
i obszarów dworskich odebrał, do jak najspieszniej 
szego wykończenia budynku szkolnego według plann 
zachęcił, licznemi i hojnemi datkami wesprzeć i u- 
posażyć przyobiecał, okazało się , że datki te ogra
niczyły się ostatecznie na 50 zł od cesarza, 50 zł. 
od Spółki Harklowskiej i 100 zł. z funduszu kraj. 
oświaty. Brakującą resztę gminy swoim kosztem u- 
znpełniły i dziś rzecz stanęła na tym punkcie , że 
tylno obsadzenia od przeszło pół roku szkoła uoze- 
kuje, a ponieważ drugie półrocze w iuuych szkołach 
już się rozpoczęło, więc jest niemal pewność, że ta 
szkoła w miejscu tak pożądanem dla ludu, który co
rocznie składa dowody swej cywilizacji przez emi
growanie do Ameryki, pustką stać będzie, a eo 
ważniejsza, że deklaracje obszarów dworskich, dotąd 
nie zahipotekowane przepadną. Prześwietna Radu 
szkolna krajowa, przez swą reprezentantkę w Jaśle 
zmiłuj się nad nami!

(JGj Podw oloczyska 31. stycznia. (Gwałty 
publiczne na rogatkach.) Dziwne rzeczy dzieją się 
W tych Podwołoczyskach! Izrael Zimerman, który 
już kilka razy w śledztwie karnem zostawał, i w sku- 
oek czego przez Wydział krajowy od wszelkich pu
blicznych przedsiębiorstw usuniętym został, wydzier
żawił podstępnym sposobem , tj. pod obcem nazwi
skiem na r. 1880 i 1881 myto drogowe w Podwoło- 
ezyskach, i dopuszcza się przez swe organa niesły 
chanych nadużyć i gwałtów publicznych. Aby tę rzecz 
wyjaśnić, wypada tu nadmienić, iż mieszkańcy gmi
ny Staromiejszezyzny, stanowiącej dotychczas z Pod- 
wołoczyskami jedną katastralną gminę, wolni są od 
opłaty myta w Podwołoczyskach , jeżeli swe zboże 
do sąsiedniego młyna w /iaduiszówce wiozą, przy- 
czem jednak starostwo w Skalacie w porozumieniu 
z wydziałem powiatowym w skutek zaszłycli zażaleń 
orzekło, aby Każdy wiozący swe zboże do młyna w 
certyfikat od wójta był zaopatrzony.

Otóż dnia 10. bm. Julja Gottwaid ze Staro- 
miejszczyzny, zaopatrzywszy się w podobny certyfi
kat , zamierzała udać się do wspomnionego młyna, 
w celu oddania młynarzowi dwóch korcy zboża do 
zmielenia i porozumienia, na kiedyby zboże to zmie- 
lonem być mogło; a ponieważ jej 5-letnia córka tak

otrzyma separację od pierwszego — ale — jej 
przysziośe, szczęście, spokój, zabite na zawsze. 
A przecież, czy rozwód me byłby tutaj środkiem 
prawdziwie moralnym i słusznym? czy nie wy
bawiłby zacnej rodziny (gdyż było dwoje dzieci 
z drugiego małżeństwa) z rozpaczy i niemal 
hańby niezasłużonej?

Ba!... dziwne to czasem bywają o słuszności 
na świecie pojęcia. Naprzykład — wypadek 
świeży, robiący wielką sensację. Zbrodnia z pre
medytacją uczynioną została przez odźwiernego, 
który chcąc się pomścić na swym panu za od
daleń.e go od siużby, zabija mu zięcia, miodego 
człowieka, doktora, przybyłego do teścia na 
obiad, rani siostrzenicę, mierzy do syna, słowem, 
wściekłość zaślepia go i czyni mordercą. Rzecz 
niezawodnie zbrodnicza, i nieszczęsna rodzina 
zasługuje na współczucie, które jej okazuje nie
mal cały Faryż. Ale — jest akt dnigi. Zabójca, 
w chwili opamiętania następdj4cej natychmiast 
po dokonaniu zemsty, wybiega do swego mie
szkania, i tam kilkoma pchnięciami noża w swe 
piersi usiłuje odebrać sobie życie. Wreszcie pod
rzyna soDie gardło. Policja znajduje go i zabiera 
niemal umierającego. Odwożą go do szpitala, i — 
dodają niesłychanymi starań, aby go uzdrowić. 
Na co ? aby go zabić, gdyż gilotyna czeka go 
niezawodnie. Dziwna troskliwość, nieusprawie
dliwiona żadną moralną racją. Dowiedzioną jest 
niema' rzeczą, że egzekucje publiczne nie są 
przykładem Umoralniającym. Czemuż więc, gdy 
śmierć jest karą nieuchronną tegoż człowie a; 
tak pieczołowicie czuv, ać nad tem, aby katowi 
nie chybiła ofiara? Wszakże sprawiedliwości 
ludzkiej stałoby sic już zadość. Opmja prasy po
wstała wręcz przeciw temu, co nazywa sprawie
dliwością fałszywą *).

Nie chcąc zakończyć sprawozdania tem i 
krwa /emi obrazy, dodamy jeszcze słów parę o 
przedstawieniu J a c k a  w Odeonie. Dramai jest 
o wiele słabszy od powieści. Alfons Daudet, cc 
lując w delikatnych szczegółach, nie często zdo
bywa się na wielką dramatyczną siłę akcji. Na 
scenie też rzecz wychodzi blado, i gdyby kto nie 
znał książkk niezawodnieby nie rozumiał wcale ; 
obrazów dramatu Są jednak momenta, prawdzi
wie piękne, jak scena przywitania eleganckiej 
matki, z wynędzniałym, obdartym synem, powra
cającym po rozbiciu okrętu do domu, w którym 
niestety! za jego pieniądze ucztują, i oklask’! 
sypią na cześć d’Argenton’a, tego typu nadętej 
próżnią pychy. Znać baczność autora w wykoń
czeniu, gdyż tutaj, zwyczajem jest, że autor zu
pełnie ma wolną rękę w kierowaniu przedsta
wieniem swych utworów, i artyści nie czują się 
bynajmniej tem dotknięci w swej dumie intui
cyjnych wykonawców. 3T.Szeliga.

s ) SijO/iiny, że sztuka lekarA a nie może w tym 
wypadhu up-zedzaó niejako buTnem zachowaniem się 
bwojem, wyroku sądowego któiy może 'reszta nie opi*-- 
wao na karę smieroi, z > względu na wzburzenie uuwaiu, 
w jakiem znajdował się — ohydny zresztą- zbrodniarz, R
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du niej jest przywiązaną, iż bez niej nie chciała w nov ibno etat egzekutorów i manipulantów, a na 
domu zostać, przeto zmuszoną była wziąć ją ze sobą pokrycie wydatków kwaterunkowych zapadła
do młyna,

Przyjechawszy do rogatki, gdy rogatnikowi cer
tyfikat i zboże na furze okazała, i o wolną przepu
stkę się domagała, tenże schował certyfikat do kieszeni, 
kazał sobie myto opłacić; a gdy nadto rogatkę zam-

uchwała, rozpisać dodatek na 3 % ° n, niedobór 
bowiem zeszłoroczny w kwocie 18.000, wynikły 
z powodu koncentracji wojsk, spodziewa się gmi
na pokryć zwrotem z funduszu krajowego. — 
Towarzystwu gospodarskiemu na pokrycie niedo-

knął i schowany certyfikat zwrócić nie chciał, ka- boru w kosztach urządzonego targu zbożowego, 
zała Julja 6. swemu woźnicy jechać drogą, przez! udzielono subwencji 209 gid.
pole po za rogatkę prowadzącą. Gdy ujechali kilka 
dziesiąt m etrów , napada ją rogatnik w asystencji 
swego pachołka na drodze, szkaluje ostatniemi wy
razami i zawraca konie z furą nopowrót do rogatki. 
Na ten krzyk zbiegło się mnóstwo ludzi obecnych 
w Podwołoczyskacli w hoteln przy konskrypcji, a 
poznawszy o co chodzi, doradzili jej , by się udała 
do komisarza powiatowego , p. Popiela , obecnego w 
pizyległym  hotelu przy konskrypcji; co gdy uczynić 
zam ierzała, zaczął rogatnik konie sm agać, by nie 
dozwolić -jej zleźć , a gdy z wielką biedą i niebez
pieczeństwem złamania nogi zwlekła się ze sanek, 
zaczął on z płaczącem i od przestrachu drżącem 
dzieckiem tern bardziej umykać. A ż obecni temu do 
konskrypcji zebrani izraelic i, widząc rozpacz matki 
i dziecię wołające z wyciągniętemi rękami matkę o 
pomoc, puścili się w pogoń za rogatnikiem, zatrzy
mali furę i za ich pomocą udało się matce zdjąć ze 
Banek na poi martwe od strachu dziecię , które też 
kilka tygodni odchorowało. Następnie ndała się J u 
lja G. do komisarza powiatowego, p. P opiela , który 
kazał policjantowi przyprowadzić rogatnika z lurą, 
a skarciwszy jego postępowanie , kazał konie oddać 
Julji G. i poleci! tejże wnieść zażalenie przeciw ro
gatnikowi.

Podobnych gwałtów dopuszczał się on już nie 
po raz pierwszy, bo właśnie natenczas była jedna 
z kobiet, ao służby kolejowej należących, przy kon- 
skrypiiji obecną, która usłyszawszy o gwałtach obe
cnie przez rogatnika popełnionych, wniosła także 
swe zażalenie przed komisarzem powiatowym, iż ja
dąc,raz jako chrzestna matka najętą furą z chorem 
dzieckiem do chrztu do btaromiejszczyzny, dla po
spiechu, by dziecię w drodze bez chrztu nie umarło, 
kazała woźnicy nic zatrzymywać się na rogatce , a 
rogatnikowi zaś rzek ła , iż z powrotem za obydwa 
razy zapłaci Lecz jakież było jej zdziwienie, gdy 
lugatuik w asystencji dwóch pachołków napadł na 
powracającą furę, a nie dozwalając jej nawet do ro
gatki dojechać, zaczął ią lżyć ostatniemi słowami, 
z woźnicą się d rzeć, i nareszcie wyprzągł konie i 
dotąd je trzymał, dopóki woźnica nie poszedł do do 
mu i nie przyniósł mu żądanych 1 złr. 70 ct.; ona 
zaś zmuszoną była z chorem dzieckiem dalszą drogę 
do .Fodwoloczysk odbyć pieszo.

O JoiU U ilico ź. lutego. Na upróżniouy kano 
nikat w tutejszej kapitule kandyduje także między 
iuueiui lir Futulieki z Krakowa.

K o n ik a  o p e r a c ja . Asystent szpitala powsze
chnego w Wiedniu na klinice chorób wewnętrznycli, 
dr Wólfter, miał w kuracji kobietę cierpiącą na raka 
w żołądku. l>r B illroth , prof. uniwersytetu, mając 
Sobie zakomunikowane szczegóły niebezpiecznego 
przebiegu tej choroby, podjął się operacji, i po dłu
gich studjach i eksperymentach na zwierzętach do
mowych , pizystąpil przed pięciu dniami do jej wy
konania. Operacja uuaia się nadspodziewanie szczę
śliwie. Słynny operator wydostał kompletnie z wnę
trzności chorej niebezpieczną narośl rakową, błony 
puzeszywał i z reszty wnętrzności uformował nowy 
żołądek. Chora ma się dobrze, pizyjmuje i trawi 
mleko i jest nadzieja, że przyjdzie do zupełnego 
zdrowia. Jest to drugi znany w świecie lekarskim 
wypadek podobnej operacji, z tą jednak różnicą, że 
gdy pierwszy zakończył się śmiercią pacjenta, obe
cny rokuje powrót do sił i zdrowia.

Z a r ę c z y n y . Wiedeński FrentdcnbluU  donosi 
o zaręczynach Księcia Ludwika de Ligue, głowy te
go domu (urodź. Ib54) z ks. Bianką Orleańską, młod
szą córką ks. Nemours a Biostrą ks. Władysławowej 
Czartoryskiej.

m i a s t a  o w a .
Posiedzenie 3. lutego pod przewodnictwem 

dr. Gnoińskiego. Towarzystwo politechniczne za
prosiło radnych na wykład prol'. Jegcrniana o 
kanalizacji iii. Lwowa, zapowiedziany na soboty 
goilz. (i wieezortm w sali ratuszowej. Zatwier
dzono trzy licytacje: J) na dzierżawy młyna 
przy stawie pełczyńskim, oddaną Leizerowi 

„Goldsteinowi nu lat trzy za czynsz w pierwszym 
roku 700, w nastypnych po łOOO gid., 2) ua 
dzierżawy hotelu angielskiego, którą zatrzymuje 
nadal'Teresa i Kajetan Barączowie za czynsz 
roczny 11.500 gin., 3) na czyszczenie kanałów 
miejskich, które zalicytowała dotychczasowa 
przedsiybiorczyni Elżbieta Hochtuubei na rok

Prawo obywatelstwa otrzymał Franciszek 
Kobielski, restaurator hotelu krakowskiego, a 
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy Wa
wrzyniec Motykiewiez, Natomiast odmówiono je 
Karolowi Piekarskiemu, czeladnikowi. Zbór izrae- 
llcki proszący o subwencję 4500 gid. dla ubo
gich, otrzymał odmowy, ponieważ gmina sama 
za pośrednictwem sekcji I. zaopatruje także u- 
bogich żydów. Po załatwieniu kilku rckursów 
w sprawach budowniczych, zajęto sio na tajnem 
posiedzeniu kilku sprawami zapomogowemi. Le 
karz miejski dr. Małaczyński otrzymał remunc 
rację 120 gid., wdowie po ołicjale śp. Mściwo- 
jewskim przyznano 200 gid. z lask i; dawnej 
ochmistrzyni domu sierot pani Klisz 00 gid. ro
cznie, a leśniczemu miejskiemu w Barszczowi - 
cuch WoronieckicinugiOO gid. dodatku.

Wiadomość o powstaniu w Albanji jest wi
docznie bezpodstawną.

YY Dreźnie Deutscher Reformyerein chciał 
onegdaj urządzić zgromadzenie antisemickie, lecz 
socjaliści rozbili jo.

Prywatne telegramy z Aten donoszą, że la
da dzień oczekiwaną jest proklamacja wojenna 
króla.

Z Petersburga prywatne telegramy podają, 
że Melikow zażądał od prawosławnego synodu 
zmniejszenia liczby świąt. Byłaby to uadei wa
żna nowina, gdyby się sprawdziła.

l i  M

Przegląd polityczny.
Lwów 4. lutego.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie p o ś w ię c a j ą  
s y m p a t y c z n e  w s p o m n ie n ia  z g a s ł e m u  L u d w ik o w i  
S k r z y ń s k ie m u .

Vvyjątkowo w dzień Matki Boskiej gromni
cznej nic urządzili eeuLaliści żadnego zgroma
dzenia chłopskiego. Zdaje się, i/, dotychczasowe 
usiłowania przekonały ich o jałowo,ści koszto
wnych zachodów tego gatunku. TriiAine dowia
duje się, że komitet wykonawczy wieców cen
tralistycznych zbiera teraz pieniądze na o r g a- 
n i z a c j ę  p r a s y  p r o w i n c j o n a l n e j .  Człon
kowie kluou postępowców i lewicy zobowiązali 
się składać miesięcznie na ten cel po JO złr. 
bkene trudni się zbieraniem subskrypcji, która 
sięga także do sfer pozaparlameutaruycb. T-nbune 
upatruje w tern postępowaniu uielegaluą czynność 
komitetów wiecowych. Pojęcie to jest zdaniem 
uaszem mylne. pp. Kopp, Dumba i Schmeykal 
mają przecież wszelką swobodę obywatelską do 
dziai ima. Ale sam fakt i chwytanie się takich 
sposobów charakteryzuje euergję paftji, która 
uwzięła się na blokadę gabinetu.

Lewica izby poselskiej obraduje obecnie nad 
świeżym projektem do zmiany ordynacji wybor
czej. Autorem jest postępowiec YVurmbrand, któ
remu laury Schónerera z jednej, a Lienbaehera 
z drugiej strony nic dają spać spokojnie. Będzie
my tedy mieć trzy naraz projekty do zmiany 
i ajebsratowej ordynacji wyborczej. Kluu libera
łów zastanawia! się także nad wnioskiem Lien- 
bacliera o skróceniu przymusu szkolnego.

Wynik s p i s u  l u d n o ś c i  w Austrji jest 
w surowych c j l r ń o k  cokolwiek już znany. Lu
dność 1’rzedlitawji od r. Jbii!) wzrosła o z miljo- 
ny, i fzeez osobliwsza z tego wypada na Galicję 
900.000. Njedarmo uezyniouo juz od wieków spo
strzeżenie, że „nędza dobrze się płodzi.11

Dążność Uo r ó w n o u p r a w n i e n i a  j ę z y 
k o w e g o  zakreśla z dniem każdym coraz więk
szo kręgi. Studenci czescy w Bernie domagają 
siy wyl-iadów czeskich w tamtejszej akademjr 
teclmic/uej.

W niosek Wurmbrandta chce, aby wszyscy 
właściciele gruntów opłacający przynajmniej 
200 guld. pouatku bezpośredniego, mieli prawo 
głosowania w kurji większych posiadłości bez 
względu czy są tabularzystami czy nie.

Projektowane reformy, mające być zaprowa
dzone w Kongresówce, zostały już potwierdzone 
przez petersburgski komitet do spraw pol
skich; brakuje już tjlko  sankcji carskiej. — Po
danie si<; do dymisji iiłabowieszezeńskicjo, rek
tora uniwersytetu warszawskiego, przypisują nie
którzy intrygom Apucbtina.

/  Berlina donoszą o wieczorku u Bismarka, 
na którym kanclerz kieliszkiem fraternizował z 
robotnikami, należącymi do rady ekonomicznej i 
wychwalał projekt swój o zaopatrzeniu robotni
ków’ na s t a r o ś ć  i  v\ razie wypadków. Bismark 
w projekcie tym upatruje radykalny środek za
łatwienia sprawy socjalnej.^ (j projekcie tym, 
istotnie nader orygmuluym i zręcznie ułożonym, 
podamy jutro wiadomość szczegółową.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  już piąty dzień 
jest widowuią zaciętej walki. Wczoraj wybryki 
Ir la n d czy k ó w  posunęły się do tego stopmy źe

T e l e g r a m y  „ D z i e ń .  P o l . “
B udki 4. lutego. Wyborcy okręgu Sambor

skiego delegowali na pogrzeb nieodżałowanego 
patrjoly, ś. p. Ludwika Skrzyńskiego, pp. Piotra 
Grossa, Antoniego Małeckiego i Tadeusza Skal- 
kowskiego.

arszaw a 4. lutego.

jeden. — Do poboru podatku czynszowego usta- wszystkich przemocą wydalono ze sali.

Dnia i lutego. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. A k c je  za sztukę d fłJO zł. 
Kniej gal. Karola Ludwika

,, l.wowoko-Czemi w 
. Banku flipote znego gal. 

„  Kredkowego gal.
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a.

” ” ” 5°(° ”
Ba"KU hip. gal. 6°/„ „

fi0/u o , >> »
wylosowane z 10°/0 prem.
III. Listy dłubie na 100 zł. 
Gal. zakł, kred. wiośc. 6°/t 
Ogól. roi. kred. zakład ula
Lal. i Buk. 6°/0 los w 151,

IV. Obligi ua 100 zł. 
Indeinnizacyjue gaLo. . 
Komunalne gal. nakładu

Kred. włosciańsk. 6°/0 .
Pożyczki ki li. 1873 6°/0 
Losy miasta Krakus a .

ł! „ Stanisławowa
V. M o n ety .

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . . .  

20 franków ka . . . .
Pół impeijal rosyjski . .
Rubel rosyjski sr< orny .

,, „ papierowy
1(K. marek ;kich .
Srebro za 100 zł. . . .
Kupony w srobrze . .

W iedeń. i lutego.
Obliyi d łu g u  państzoa. 

Lenta papierowa . . .
„ srebrna . . . .
„ złota .....................

Losy z roku 1854. 31/, °|u
1860 4°|c 

;; 186u 4“|0
„ 1864 .

„  » 1SS4 V.
Como-Rentei .

Obligi imienmitucyęot 
usaakia
Bukowiński.................

i j » #

»
>>
19

99

99

żądają

281 — 
174 — 
301 
268 -

99 60
93 -  
99 60

108 60

100

104 -

94

99 25

102 50 
102 60 
2U 50 
26 —

6 57 
5 59 
9 42 
9 75 
1 65 
1 24 

58 30 
100 50 
100 25

72 90 
74 10 
88 91) 

120 50 
130 25

173 60 
171 60 
28

106 60 
9P —

płac%

278 — 
171 -  
298 -  
255 -

98 65 
92 -
99 H 

102 70

98 75

102 ro

92 -

98 25

101 —  

101 25 
19 -  
24 -

5 47
5 49 
9
9 05
1 50 
1 22  

57 70
99 60 
99 25

72 7!
73 95 
88 o

120 —  

120 60

173
170 76 
27 -

Niższo-austrjackie . .
Wyższo-auetrjackie . .
S z l ą s k i e ..............................
S t y r y j s k ie  ........................
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie rsk ie .................

z klauz. 160. 
Obligi poż. kolei węgier. 
Rent;- węgierska złota . 

„ „ za kolej wach.

A kcje  bankowe.
Angl i^austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgtersk.

,, „ austrjaokie
Zakład kred. d hand. i pr.

„ „ węgierskie
Bank depozytowy . . .
Tow komp. niż. austr. 
Gai. banku hipotecznego 

dlahandl. iprz. 
Austio-węg. banku .N. U. 
Bank kredytowy realność. 
U n iu u b a n k ....................

A kc je  kn iei.
Kolej Albrechta

,, Alfóbł-Fiumd . ,
Żeglugi par. na Dunaju 
K n ie j  E l ż b i e t y  . . . .

, póln. Ferdynanda. 
,, Franciszka Józeta. 
„ g. Karola Ludwika 
, Koszycko-Oderberg. 
„ Lwów.-Czer.-Jaska 
, Foliuje. - auBtfjkoka
, 5, ,, L i t .  B.
,, Knuuifa . .
, Sw-dmiogrodzka 

towarzystwa paiiat 
, poludn (Lombardy)
, Uisanska . . . .
> węg. g’- Lupkowska

L o s y .  
Regulacji Dunaju . .
P rem io w e VI tedeńskie  

Węgierskie 
'04 60j ,, Tui-m ki» ,
97 — Kredytowe . . . .
98 60

żądają p i*  %

106 60 105 50
—  _ 108 —
—  — 102 —

105 50 104 jS()
91 25 93 75
97 75 97 25
96  60 95 50

126 — 126 0
109 56 109 40
86 70 66 40

127 60 27 25

244 243
3«3 fi 282 90
260 75 260  26
22‘ — 224 -

3 9 - 817 -
i 34 50 184 -
116 80 116 60

93 25 92 75
160 — 159 50
577 575 -
203 76 253 25

2-180 2475
181 5 181 -
279 60 279 2
138 50 183 -
,72  ‘ 172 —
187 75 187 25
240 26 289 78
16'! - K>6 5
149 — 148 2'
79 25 278 76

1 OH 60 103 —
247 25 246 75
161 50 161 -

113 27 112 75
117 50 117 —
107 60 107 —
22 40 22 -

179 25 178 76
40 EO 89 10*

O projektach reformy 
obiegają ti/iś odmienne wersje. Mają być za
prowadzone ; w o i n o ś ć j) r a s y, j ę z y k p o l s k i  
w s z k o l e  i u r z ę d z i e ;  dalej zapcwidonem jest 
pomyślne załatwienie s i u ż c b u o ń o i  i zawarty 
zostanie u k ł a d  z R z y m e m  w sprawie kościo
ła polskiego.

W iedeń 4. lutego. Zapowiedziano przybycie 
Gambelty do Wiednia podczas następnych leryj 
parlamentarnych, a celem podróży ma być przy
gotowanie rządu tutejszego tudzież berlińskiego 
na objęcie przezeń prezydentury rzeczypospolitej 
francuskiej.

W iedeń 5. lutego. Wczoraj o godzinie 3 po 
południu odbyła się konsekracja zwłok posła 
.■skrzyńskiego w katedrze św. .Szczepana. Obecni 
byli ministrowie Dunajewski, Zicmialkowski i 
bardzo wielu posłów. Wszystkie praw/e kluby 
poselskie, stowarzyszenia „Ognisko", „Zgoda“ i 
„ Przytulisko “ złożyły wieńce na trumnie.Z w t l i  
za któremi postępowałapwdzinajzruarłego,[posłowie 
i tłumy publiczności, przewiezione zostały kara
wanem sześciokonnym towarzystwa d e s  poi u-  
p e s  f u n e b r e s  na dworzec północny. Przed 
włożeniem zwłok do wagonu przemówił poseł 
ks. Ruczka, który także celebrował w katedrze, 
a w mowie swojej skonstatował sympatję ogólną 
dla zmarłego, objawiającą się obecnością posłów 
wszystkich stronnictw.

Relgi-ad L  lutego. —  ii  a r  e o u r t uda się 
natychmiast do Wiednia, skoro tylko ratyfikowa
ną będzie umowa, zawarta między rządem 
serbskim a p. Boutoux imieniem banku dla kra 
jów austrjackieb. Umowa ta przedłożoną będzie 
skupezynie do zatwierdzenia. Opiewa ona na 
prowadzenie ruchu przez lat 25, z możnością 
przy dłużenia na 25 lat dalszych.

lizyn i 4. lutego. Papież po naradzie z kar
dynałami nie przyjął ofiarov»anej mu rocznej 
renty na podstawie ustawy gwarancyjnej.

M u r  biura l o r t s m i t c j n o .
W iedeń 3. lutego. Wiener Abendpost donosi:

Bezpośrednie podatki w roku lt.80 wynosiły 
(J4,<J08.8()U złr., o J l 9.900 więcej jak w r. 1870.
Czysty dochód z podatków pośreduch 101,364.531, 
zatem o 12,288.841 więcej jak w 1870, w cc 
wchodzi przybytek z podatku konsumcyjnego 
JO, 138.01 2, z monopolu solnego 252.020, z tyto
niowego 2,855.540, z stempli i należytości 
2,300,47 , z loterji i myt 5.11,770. Wyrób tyto
niu kosztował o 3,010.503 więcej w skutek po
myślnego zbioru na Węgrzech i wynikłych ztąd 
większych wydatków, a sprzedaż tytoniu za 
gTanicą zmalała o 150.482. Co du akcyzy wynosi 
przybytek w podatku od wina 27.049, od piwa 
151,297, bydła 139,005, cukru 101.191,735, zaś 
przy wódce ubytek 156.040. Przy podatku od 
piwa i cukru należy uwzględnić, że restytucje 
podatkowe za wywóz tych artykułów stanowią 
przedmiot umowy co do stosunku z Węgrami, a 
ze względu na zwiększony wywóz cukru wypa-
anie przyznać Węgtom przypuszczalnie o m iljon' wej, która bawi w Osborne.

więcej jak w r. 1879. W przybytku w podatku 
od cukru uwidacznia się już skutek ustawy z 
dnia 18. czerwca 1880 o opodatkowaniu tego 
artykułu, mocą której ustawy obydwom częściom 
monarchji w latach 1880/81 poręcza się czysty 
dochód w wysokości 10 miljonów, z których na 
Austrję przypada około 9 3,10 miljonów. Niewłą- 
czone w uodatkack pośrednich cła przyniosły do
chodu 20,410.489, rozchodu było 23,221.213. Wy
nika więc 5,189.276 czystego dochodu. Dochód z 
ceł wzrósł w stosunkuj do r 1879 o 6 271.203, 
wydatek zaś o 3,773.012. Większy rozchód spo
wodowały głównie: akcyza i wynagrodzenia przy 
wywozie cukru.

W iedeń  3. lutego. W k o m i s j i  p o d a t- 
k o w e j  rozprawiano dziś nad projeKtem pod- 
Komitctu o podatku konsumcyjnym. Przyjęto 
wniosek L o b k o w i t z a, aby wezwać podkomi
tet do przedłożenia taryf podatku konsumcyjnego 
wszystkich miejsc zamkniętych z podaniem 
ogólnych kwot, przez pojedyncze miasta uzyska
nych; także o zawiadomienie, czyli podatek był 
wydzierżawiony, czyli w własnym pobierany za
rządzie, z domieszczeuiem odbieranych dodat- 
Rów gminnych; nareszcie do przedłożenia wyka
zów o przychodzie z podatku konsumcyjnego z 
pojeuynczyek, temu podatkowi podlegających 
artykułów’. Dalsze obrady nad tym przeumiotem 
odroczono aż do rozdania członkom komisji na
desłanych wykazów.

W k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  oświadczył 
minister SKarbu, że zamknięcie rachunków za r. 
187ŁMntychczas dlatego nie zostaifc jeszcze przed
łożone, ponieważ najwyższa Izba rachunkowa nie 
ukończyła jeszcze badauia dokumentów. Minister 
przyrzekł wziąć pod rozwagę, czyli przy dzisiej
szym sianie naszych instytucyj mogłyby być o- 
głaszane perjodyczne wykazy podatkowe, których 
podanie uo wiadomości publicznej byłoby pożyte- 
cznem. Załatwiając petycje, tyczące się wmlności, 
względnie powiększenia konsensów na uprawę ty
toniu, przyjęła komisja rezolucję Henr. C l a m a , 
wzywającą rząd, aby z przybraniem rzeczoznawców 
dokładnie zbadał, w jaki sposób należałoby za- 
uość uczynić temu żąuaniu, polegającemu na wa
żnych względach ekonomicznych, z utrzymaniem 
wszakże monopolu i zapewnieniem dochodów do
tychczasowych. Rezultat obrad ma rząd podać do 
wiadomości Izby poselskiej na najbliższej sesji.

D usse ldo rf 3. lutego. Wczoraj rano syn ks. 
Hohenzollerna, następca tronu rumuńskiego, zo
stał przez trzech nieznanych mężczyzu z ogrouu 
zamkowego >\ sposób gwałtowny uprowadzony i 
do przegotowanego powrozu wsadzony. Rou VoI- 
mersweriń przywieziono uprowadzonego przez 
Ren a w Sturzelbergu udało się mu umkuąć. YY 
drodze ostrzyżouo księciu głowę i odebrano su
knie. Do zamku wróci! po południu.

D usseldorf 3. lutego. YY kolach interesowa
nych zapewniają, że wiadomość dzienników tu
tejszych o zamaebu ua syna ks. ilonzollerna jest 
zupelme bezzasadną.

L ouilyu  4. lutego. W Izbie niższej, pod
czas guy Gladstoue wnosił środki zaradcze prze
ciw obstrukej onistom, przerywali jego mowę kil
kakrotnie Irlandczycy. Speeker przywoływał 
Dillona, Parnella i Fmigana do porządku. Osta 
Łeozuie zasuspendowano 36 Irlandczyków, pomię
dzy nimi 29 llomerulerów i wyprowadzono ich 
gwałtem z Izby. Następnie uzasadniał G 1 a d- 
s t o n e rezolucję, a w dalszym ciągu rozpraw 
zaprzeczył D i 1 k e, jakoby poseł angielski w 
btambule poczynił wobec W. Porty pewne zwie- 
rzeiua w spranie greckiej. G l a d s t o u e  oświad
czył, że w sprawie agrarnej dopiero wtedy da 
pewne wyjaśnienia, skoro ustawa będzie wnie
sioną.

O godzinie 3ej po południa odbyła się wczo
raj nagle rada ministrów, na której było obecnych 
8 ministrów. — Według dziennika Fali Mai od
roczył Goeschen swrój odjazd i udał się do królo-

Londyn 4. lutego. Po suspenzji Parnella i 
kolegów jego, odbyli oni trzygodzinną naradę i 
ułożyli manifest de ludu irlandzkiego, wzywając 
g o , aby unikał wszelkich kroków przeciwko 
konstytucji i zachował się cierpliwie. Suspendo- 
wani będą obecni na dzisiejszem posiedzeniu, 
ponieważ suspenzja tyczy się tylko jednego po
siedzenia.

Izba gmin przyjąwszy różne poprawki North- 
cotego uchwaliła rezolucję, w której przestrzega
jąc swobody mówienia i godności Izby, oświad
cza gotowość popierania rządu w pełnieniu jego 
wielkich obowiązków. Nortbcote zaządał tylko nie
których modyfikacyj, z któremi się rząd zgodził. 
Wniosek, aby udłużjć rozprawy, aby Irlandczycy 
mogli uczestniczyć, odrzucono 37J głosami prze- 
eiwKo 28, gdyż Gladstonc i Nortbcote sprzeciwili się 
ma. Nortbcote wniósł, aby do orzeczenia nagłości 
billu potrzeba było przynajmnij 300 głosów 
większości. Gladstoue sprzeciwił się temu i od- 
i7 io go 234 głosami przeciwko 150. Poczem 
prz^ęto rezolucję bez glosowania. Wniosek Glad- 
stona na uznanie nagłości teraźui ej szych spraw’ 
państwa przyjęto także (oklaski). Posiedzenie zo
stało odroczone.

Paryż 3. lutego. Izba obradowała nad in 
terpelacją Prousta o zagranicznej polityce. Proust 
gani projekt sądu rozjemczego i tw ierdzi, że 
Europa nie powinna wycofywać sprawy greckiej, 
skoro ten pożar wznieciła. Wywody Prousta 
IzDa przyjęła bardzo chłodno. Lam\ broni poli
tyki rządu. Bartbćiemy sądzi, że Grecja mylnie 
tłumaczy uchwały kongresu i konferencji; ustęp
stwa, któreby Turcja poczynić miała mają ce
chę aktu łaski. Sąd rozjemczy nie rozbiłby wcale 
koncertu europejskiego, czynnego obecnie w 
Stambule. Polityka Francji była i będzie zawsze 
pokojową. Grecja postąpiłaby rozsądnie, gdyby 
zaniechała uzbrojeń i zdobjia się na cierpliwość, 
wierząc w dobrą wolę Europy. Barthćlemy wy
raził w końcu nadzieję, że pokój nie zostanie 
zachwiań}’. (Oklaski!. Izba jednogłośnie uchwa
liła porządek dzienny, uznający w zupełności po
litykę zagraniczną rządu.

Stambuł 4. lutego. Porta przygotowuje no
wy okólnik, aby przyspieszyć odpowiedź mo
carstw na okólnik z dnia 14. stycznia b. r.

t P i e i t * / )  4. lutego 1881. 10 godi 45 min.
Akcje kredytowe 2Ś3 Akcje kolei Botud

„ Anglo-Austr . 1-9 1 > m-frankówka .
Umonhank 117 60 Rosyjskie banknoty .
Koiej Kar L u d ------

Usposobieni >: siaio.
W i e d e ń  3. lutego 1881. 2 godi. 80 min.

104 40
f ’8 
1 23

Loay kredytowe . . 179 —
Węg. akcje kredyt. . '. 60’ —
Akcje Angl. Austr B. 1Z8'80 

„ Unionbank . . ). 17-25
„ kolei Kar -Lud. 279 — 
„ , Północnej ?47 7 r.

Poludn. . 102 6(
„ AlflUda . 1 9 76
„ Elibiety . 20 < —

I.w -Cirr. J72'— 
„ Węg Poln. 148’2fi 

„ „ Rudolfa .
Losy Komuny wied.

Węg O lii. państ. 1877 
Galie. Indem nizacja . 
18)14 Losv . . . .  
Siedmiogr. kolei 
Akcie baDku obrolow. 
Losy tureckie .
Złota renta o ęgiersk 
Akcje kolei państw. . 
Bankverein . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
WegDrrkie losy . .
Reich-smaik

86-40
98-50

22 -—  

109 47

12360 
1 i i  

108-30

J18-70

9S-P5 
5-58 

67-9 >

1 1 7 -5 0
UspO Bobieuie: u tw ierd zon e.

W i e d e ń  3 . lu te g o  1 8 8 1 . 5  g o d z . 4 fi m in .
Jedr,. dł. Państ. w ban. 7 2 ' 8 '> Londyn......................

„  „  „  w  sieb. 7 3  9 0  S r e b r o .....................................

Renta w  zlocie . . 8 8  7 5  Napoleond’or . , .
Losy poł. z r 18ÓO 1 ‘9 50 kat ces. men. . .
A kej banku wiedeń. 819—  ' marek niemieck.

„  „ k r e d y t .  2 8 2  9 0
T e l « ' ł j r » ' » i n " V  t s r g o w e  1  dnie 3 lutego 1 8 8 1 .

W IE D E Ń : pszenica z! i l ’ 50, iv tn  D 1 1 90, okowita  
p '. iotxx>  Iber-procrnt. zł. 32' — U ID A -PE SZ 1 ; pszenica 
na kilogr. (iia wiosnę) zł. i0 90. HEKf IN pv. nica żółta  
na miesiąc kwierień-maj 206 25, M o  okowita lo co
.’ 3 60 SZCZECIN : p sz e n ic a  , rzepak na jesień — •— .
Pr RYŻ: miki Ifió kilo z1. 60'90

l V « f n t .  WIEDEŃ: 18'50 1 8 75. T rVe ST': 12‘60
HAMBURG; 8-60, n a  luty 1nar7.ee 8 90 mark. AN)'WERP.|A:
rafinowana 23‘— frant ów. N WY-YORK:------ . BREMA;
8 70. FILADELFIA: — .

K a d e H l n n e

. Dr. H. U
mieszka od 1. lutogo 1881, 

u l i c a  J a g i e l o ń s k a  I. 13.

Żuglugi par. na Dunaju 
keglowicha . . 
Krakowskie) . .
Miasta Budy .
Paliły . . . . ;
Rudolfa • • . .
' a l m a .....................
St. Genois . . . .
Stanisławowskie , 
Waldsteina . . . 
Wh.discbgratza. .

Obligi ^i wwezefatwa. 
Albrechta . . . .  
Elżniety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa . 
Gal Karola Lud. I. Em 
i? i) ,, II. 

Koszy oku-Oclerbergska 
Lwowsko-Czern. I.El

żądają

Rudolfa. 
Siedmiogrodzka

II.

połudn. (Lombr.) 
Cisftń. towarz. . 

Wfg. gal. Łupkowska

W a l u t y .

105 60

19 76 
41 
40 26 
19 — 
49 
4 —  
25 75 
32 76 
38 26

91 — 
99 f0

106 25 
101 26 
103 75 
102 —

92 20 
92 60 
9J 50 
97 59 
84

178 — 
127 50 
101 50 
87 20

płacą

105 —
17 50 
19 25 
40 — 
40 -
18 50 
48 50 
47 ro 
■2n 25 
3! 25 
37 60

90 60 
99 40

105 76 
101 -  

103 26 
101 70
91 90
92 80 
98 ~  
97 25 
83 60

177 — 
127 — 
101 —  

86 90

5 55 
9 8=7 
9 6 6 

11 8 4 
10 6 5

05
. .1124 -

'szawa 8:. stycznia.

Listy zastawne II.
kupon

Listy zastawne 1860 
kupon

Listy likwidacyjne 
kupon

042 
99 15 
052 

@6 30 
065

5 54 
9 38 
9 64 

11 80 
10 68

57 9 
123 55 
- ~ - .0

99 25

JE O  »
Wały, lim,

cz y s tą  p a t o k ę
w słoikach 450 gramów pc 45 Cnt 

«. 800 » „ 80 
równie

M A H M O L A M U l
morelowe brzoskwiniowe i dereniowe 
w słoikach po 60 cnt. i po I zł. a. w,

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie Rynek 1. 42.1007 18-C

j  B 8JT  W b w e  l o s y

3°\0 l i s t y  z; a, s t a  w  n o
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ciąpien, —  Główne wygrana 50000 zł.
Wyciągnięte losy z najmniejszą -wjgraną w kwocie 100 H. biorą 

także udział w dalszych ciągnieniach wygranych.
P f e r s r s s e  c ią g n ie n ia -  15 . l n t e g e  1881 .

S p r z e d a m m y  t e  J c s y  p o d ł u g  d z i e n z i t g o  k u r s u ,  j a k o t e ż  n a  s p ł a  ę  
w miesięcznych ratach, po 6 zł.

S o k a l  A  Ł l l i e n ,
kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy _ sprzedajemy takż? wnzystkie państwowe i przemysłowe 
elekta jakoteż akcje pp nsjrzelelniiłjsijycn cenach. 1219 4—?

SWW— B— —

t t i a  U m m  O H w f mm. w Lwowi#
B O I A  P I Ę K f l f O l Ś C I .

Od wielu lat zaszczytnie znany ś r o d e k  U p ięfeR ca-  
]ą c >  p ł e ć ,  z u p e ł n i e  n le w ssk o d llw y .  

O e u i i  f iH if tn n  4 * l r ,  3 0  o u t .  w .  n .

PipłŁ roślinne przeczyszczające, cnKrowane
aptekarze Z. Ruckera.

Wyłącznie z roślinnyoh składników iporządr.one, przet Iw 
zatwardzeniu, hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądka itp. 
__________ C ena p n d u łte ą  cnto _____

F B o i i i i f c  u l i i i i
wyrobu aptekarza Z. Ruckera. 

sin ippiłn le n l e s z k o d l i w ]  (pod g/waranują) wolny od 
mineralnych składników. Nadaje pło? birłoćć i gładkość. 

C e n a  p u d e l  k a  4 0  c n t .  -w . a .

J l  l i f ^ O D O J S I a
. j»> ż r u i le k  o d  b o ln  zębów . Usuwa w jednej 

\  chwili najdotkliwszy ból nie psując bynnjmniej/zębow. 
C e n a  f l a k o n u  5 0  o n t -  w .  a .

TT o d a  d o  v
wv”obn apiekn-tna Z- Knokera.

Przy coilciennem nżywan u tej " ^
h o lo w i  z ę b ó w  najpeifniP). W ęia  Aju-terym-wi puzo- 
atawia nader pr*yjemu%  ̂ w Tlst‘- -b J wimacni» dziąsłs. 

O m a  fl.. j . o - i n  <VO c n t .

p x : »  w -wr m l  -ssr
n i e m i e c k i © ,  f r a n e n s f e t e  1 k r a j o w e ,

w różnych zapacthach.
F l a k o n  o d  8 5  o n t .  a .  t w y i e j -

O g r o d n ik ,
żonaty, lat 32 z wyfsztm w^lształ c-nem 
teoretyuzrem i óługoletulą praktyką, 

poszukuje post dy zaraz lub później. 
Łaskawe zapytania n{ras2a adreso

wać pod librami T ,  V  . pos'e rr-stanti 
Stryj ’ 248 2 ?

IPlaster Teapsia
LE PEBDIEL-REBOULLEIU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepazy, najdogodniejzzy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pneotw
KATAROM, KASZiAM, ZAPALMB 

|DYCH.VWEK PŁUC, CIBtPniaOM I BOLOM 
RKUMATTCZRTM I UTMWSUTIi

eto., et*.

V  3?  I i  O  T I  T I N  &
w y r o b u  p s , n a  O l i .  F a y  -ser P n r y i u .

Najlepszy fran niski piuUr. lo 9 '> 4 -0  
J P u d e tk i  > »3r. 8  S 5» , •  p u t a k i e m  *  i • 2

m  y  s .. -A .
w sz e lk ie g o  ro d za ju , k osm u  V- zm> i h y g ie n io z n e , . kr*- 

juw yot i  zag -?  ai p u y c h  fnbryk . »

Ctnmkł ipodków uniwersalnyth / przyrządów chirurpt£Ą nych na l )  '>< ///< > franco.

IDla unllcnięcta narzekań słuszniezarzu-
lcanych plastrom naśladującymThapsia
|Le Peraiel-Reboulleau wymagać na- 
lleiy we wszystkich aptekach, rysunku 
li podpisów powyżej umieszczony cl. 
|( poczwórnie zmniejszonych).

SHal «• Lecoicie ir zpfMmtk F. MihtoMj. er
I Snyianom /Iitgo; w CunStW ezeh  ip zfU

Ir n̂tirhMDskisgo,



T)ZIENNIK PCLSKI
— mmwmwrnmm— —

C H U S T K I
w łóczkow e.

H A L K I
SPÓDNICZKI tryko tow e.

K A M A S Z E  w ł ó c z k o w e
MESZTY filcowe.

10<i4 S—0 3

C reppę iediralia? czarną i kolorową, 
Gazo, D nnamarin, GreDadmę 

Fron - FV0u, M*te*-yjki do ubiera
nia k a p e l u s z y . ________

W elonilu potowe i z łokcia, Crep- 
pe de. Liaae, M~l, Lina, Tar-pe

łatany na 
koloraoh.

Bukuie we wszystkie!

jŁT  oronki. Gipiury Blondyny, Illu 
zje. Tiul Wuksw^Bł i . Sistki d> 

poówiekanis, Siatki jedwabna rifi 
głowę

Jś kb-tmit. Wel-.8f Rvps, Adek. 
■Tm. Ijnnti-jr-g, Tafrę. Klot, Brukse- 

liDę. Croisss, Glbsperkalc, Po szemb
w rękawy

d^S t rsety bąiysMa od 1 złr. 30 cna. 
do A z'r. Deszczo- breny od 1 

złr. "O cnt. do 10 złr. Pł.iszcrf; ni-- 
przemakuine, Kalosze r ' yjski--

ijjJcbirtingi, S on -r, Batyst, Perko], 
K te t-n , Mo zliey , Orgad*yny , 

Płótno białe i  i ioblit t »ane.

"rf^rę.lile  .i-Owabne, sy.t-elkowe j J 
-K- uii-n , Kropi y, R; iye s, Guzik' 

T*ś y. Sz i> ry, Rzut s i>szelki 
Otd-Jiy o mi.kl rsó5o.

MJhsrtuazki jił-.i len t i ceratowe 
-*■- f-r.w--aopi. Czeptckj. Po ’! ''ó . '1-1 

i kaRan ki b>ozkowane, Kr p ny 
Warkocze z imitacji *ił sów.

Poleca
zr.any z taniości 

dob^ro^ego towaru
* t t a j a i f u r a i n i e i .

MAGAZYN LAMSKI

.» STEWSBEt
we Lwowie ulka Halicka 1.4.

s.yv,. ' jłSHg ĵiswr,!* jy-

NA KARNAWAŁ
Najsjustowniejsze i najtańsze

BUKIETY BALOWE
ze świeży cli kwiatów od 2 do 20 złr.

Bukiety kotylionow e

J,

ze świeżych kwiatów oa 1 zł. d< 
z kwiatów zasuszanych „ 6 „ „

m „ robionych „ 10 „ n
poleca bandel k»iafó»;

STACHtEWICZA
pOCZti}

:g " T

we Lwowie, plao M arjacki 1. 11.
Posyłki na prow-ncj^ uskuteczniają się

g  Toalety balowe i wieczorkowe «
jgg na obecny karąawał wykoiuję z naiw ększą staranność’*, równ śż n i ła- 

ikawe z»mówi?n:a g o t o w e  s n fe n łe  b a l o w e  z rlas-ych materyj 
i kwatów uskuteczniam po cpnach bar ’zo przystępnych. ’j

j P  J Ó Z E F I N A  D Ą B R O W S K A  g |
ffit przy pl*cu Ilalickm pod 1. 14, na I-»z?m p:ę trr . 11S0 8—OjJk

*  m m u m  m m m

odwrotną 
1199 5 -1 2

Da cp. racici i dzierżawco ? pralń1
U<y o słodu r-ieiutiego do wyr hu soirytusu przy < b^onym sydenre 'po- 

d-itkowania i szybkiej fermentacji, staje się nitzBędjew. Z-) słodu zielonego 
wyrfcbGno drożdże zarodowe, przy którym 4i°/0 oszczędzamy zbo^u i które to 
lr( żdłe za najl ■ sza i n*jsilnie sze, rrzez faobowo wykształcenyoH lndzi uznano 

i które we wszystkich niemiecMcn i cza-ki-h gorzeloia-h r. zupeKam zad-woleniem 
są prowadzone- ze słodu jielon- go wyrabiane Mleko słodowe (Mals-Mtlch) zsmia t 
walcowan uro słodu niyty, ?, do przemiany wzaeprze zawr tego irrohmalu w cu
kier s i o  się nieocenionym s-odkiem w gorzeloictwie. Naczynia jost od podatku 
wo'ne i mrże być w bieżące5 kampanii wyrobione ; p-ry tem p~ wadzeniu osiągam 
ze 100 kilo kartofli Vł do l i llt kwarty spirytusu. Na żądane i za miernem wy 
nagrodzeniem udzielam inf .rmseji, przy któ-ej należytrm prowudz n:u '"•ydatak 
spirytusu znacznie sg  p;zr g is a, a o prawdz.wośi wyniku m otn. się każdegi 
czasn przekonać u właściciąla dóbr i g  rzelni

Łaskawe zlec nia oiw.-olną pocztą załatwiani. Op s gorzelni potrzebny.

W i t o l d  M i e h a t  L i k i e n i e e l i i ,
były słuchacz szkoły gorze^iczej, sam istny g orzełnik w Myszkc-Ze, 

1253 1 -1  poczta Tłuste koło Zaleszczyk.

M i  T r t j
©

p » iie v v r ^ 5 E .v  1 n a j w  i ę l i s r . v  s k ł a d  
prawdziwych francuskich i  angielskich

FBRFtll i artykułów toaleto'?
Ceny iałs i najniższe prawie jak orygina’ne w Paryżu 

. . .  Cenniki Wyeyłam no. żądar’e o łatnie.
. "•irow^ema nskut-cz’ iam za zaliczką p-.cztową Ko; etpoudenc a 
języku poKkiio, nirm’'eckira luB francuskim
t»o i  t l d o m t w  handlowych jako to;
M rurytn  Lubin, Guerlain, V olet. P il  ud. L grano llouh:g»nt Chsr 

r|in, Soc ete ien-ąue, G l'e Fre es. Veloutin% CBaO s 
Fry, Vina;gie J. V BulL, El;x'r & Po dre Dr Tho’ 4 W. 
Evan«. El sir & Odoitiue Pell tie^, ł'au &, Poudre Bet t, 
Esu & Poudrfe Dr Pierre i t. d 

Z  L o n d y n u  J & E. Aikirson,’ prz i/>0 JOI z*p«cbów Baylew &, O  
E-sL t juet, J ckey Club et Pi8BPe &, ).ubin K 
J fcn Gosnoll & Oo , Hendnr, pearbi Ro„ aid 4 , s  bn 
Lloyd’s Euxesis i t d , 1 t. d. ’

W i e l k i  s k ł a d  s z c ie o lc k  1 g r a e b l e n t  wszelkiego rodzaju 
Vaporigateur 1241 1  5

Prawdziwa woda koloiiska
wyrabiana przez

Johann M aria F srin a  gegenuDer dem Jiilichsplatz w  Kolonii n. R

C  Ci

M^at-fumerie
K K M i O  w e  W  i e d n i a ,

*m Grsbt-n Nr. 8 , we W;ed iu. AE

1di A IA T- E X P E L L E R
„z k o tw ic a "

jnt Eardiw iokrje trodsltill dOUlOW

Poszukuje bię

O G R O D N I K A
(kawalera), biegłego w pie^gnowaniu o 
|grrdu warzywnego i kwiatowego Kom

M ik ?  p c  w i e n c h o i i i
tylko samiennie i prze
prowadzona kuracja -ch o rd b  »> lilltm y  

z o y i  h  jest jedyną rękojmią uchyleniail 
najsmutniej-zyoh następstw w prkyszłości I 
T a lk o w ą  zapewnia na podstąwie ści- 1 
słych badań i licznycb doświadczeń swej 
pigtnastole1 niej praktyki; Npv ejaiia i-f*
> 0  e b o r t lh  s y f l l l s i j t i z u y c l i  i skór

nych prakt lek med., chirur. i akuszerj,

1244 J *  K l l i p i e l ,  j_?ipetenci zei bcą się zgłosić pod adresą:
t noszkający przŷ  ulicy Sobieskiego (nowa)! e l a e r  w Sassowie. 1 ? 4 7  2—
1. 12 pie wzze piętro, drzwi Nr. 16 ordy^---—.—   -----------------------------------------
uuje od godz 9. do 1. przed południem ij 
od 2 . do o. po południu. UHMy, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za 
kaźne i kataraloo, upływy u kobiet i męż
czyzn, strjktury, zgubue skutki »*.,iun- 
g k h ł t n ,  jak osłabienia nerwowe, i in -  
p n ten cj< ;, nasien otoki, inklinację do, 
suebot i t. d. tudzież bladaczkę i niektórej 
wypadki niepłodności, leczy ł»e* ln»m  
. r u u i e w u i e  i pod zargezeniem najści-j 
ślej3 ej d y ta ltr o c j l — Zamiejscowym- 
udziela rady listowoio i wysyła i żąda
nie lekarstwa i w skrecjonaluy sposob.

Kon e skradzione.
W Knisżołu e, w powieoie Dolimsń 

''- im s’ r-dzion > u dzierżswry z zsmknię- 
ei stsjni m t t r y  I s o n i e ,  «  n o c y  

i t 1 1 3  l n t c g o  b . r . Koń gnia^y 
v ^ł” ar?’ z. ' iętnem na lewem ndzie 
.N. V , płochliwy, warg. od wędzidła wy- 
t ;ące. Klacz siwa hreczk-u aia 15 Eiisry. 

-figowa na tjlnei lewej nodze się stry 
buje. Kon kery 14 miary k iłc i  ja8no. 

i o l  * , łysa 14 coary — Wartość tyci
to  >i -20 złr. 1 2  5  1 !

j j f t t r o  n r y ą d t t o n y

SK Ł A D  TR U M IEN  
JÓZEH KWtiThOWSKlEGO

T a r n o  p  o l u ,
k mieiit'.} Ula Wilioera, poliOS ’ < 

s.iKószy b fuKch tro m u f m et»Io- 
mulilsz.c. trow e, dębow e

gotowe k o p y
l l f
1  t a r o w a n e t»kże 

K l a n !  1.

^  Dobra Szerowce wyższe. j |
$fc o £ / a m iL  od  C z e rn io w ie c  o d le g łe , z a w ie r a ją c e  937  m o r-  £  
IĆ  g ó w  p o la  o r m g  >, 94  m o rg . s ia n o ż ę c i, 64  rn o rg . le w a d , £  
£  p a s tw is k  i t d , d o ty c h c z a s  w e  w ła s n e j a d - i in is t r a c j i  p ro - 
£  w a d z o n e , s ą  ort 1 .  m a r c a  1881  d o  w y d z i e r ż a w i ć -  £  
£  n i a .  —  Z g ło s ić  s ię  n a le ż y  do w ła ś c ic ie la  W g o  A d a l-  £  
£  b e r ia  Z a d a r o w ic z a , p o cz ta  S a d o g ó ra . —  P o ś r e d n ic y  są  £  
£  w y k lu c z e n i. 12 13  2 - 3  £

n 6 3  1 12

Fieó.l

ROŚLINY JIATICO 
PP. O S i B M A l ’ Sj T  e t  C i c ,  A p tekarzy  w  P a ry żu .

<S’, ulica Vivienne.
W szelk ie k ap su łk i, które w pow ioc* k lejnw atuj z aw iera ją  b alsam  k o p a i*w  

w stanie p iyn n ym . sp raw ia i > 'ythiianie. -nd *.4 'j i b^ 'es'0  ż-dudka. i#*flvnip 
kap>u:ki z pusiiny ;-,VTa ■*.ie s e ra ^ io ią  /.n inei z p *wy7S7.vcit
niedłięodnośd . pnnie w a .aw io ra ją  k ip arve  w sin nie s ia  y n a me plvnny»n 
w połączeniu 7. esen c ją  M tic-.. ł ł ‘W ltozka klei >.*,ata rozpuszcza sio łat w •» 
w łrcew ach  a  nie w ź.ńżpj. :j i d la t e ^  to kapsułk i te ri/.ia iap  d ziesięć raz-- 
siln iej ja k  wszelkie Inne przeciw  rzerzączkora naw et ch ron icznym  i zada
w nionym .

D la u nik nien ia  licznych fa łszerstw  i naślad ow n ictw a , żąd ać aby stem pel 
iw a  z 28 Liistojiada 

znajdow ały  sie
rządow y francuzki koloru niehieskictro stftsow nie do praw a z 28 L istopada  
187 ), n iar^a fabryczna i p -d  m (iK IM A U L T  et COMP. ' J — 1 —
jednej etyk iecie.

Dotitnć m o żn a  w  7M w n ijd i anffth.rch  w P O L S C E  i w  A U S T R Y 1

i « n m o i n n ^

A N T Y K I >
I monetj. -

Pan Egger z Wiodu’a przybywa J> 
dnia 8 . luttgo b. r. do Lwowa i po- | 
sz-ikiwać będzie do kuDna nawet po 1 
najwyższych cenach monety i antyki. , 
a to; tabakierki i klejnoty, złoto v.! 
emailowaDe, naczynia srebrne, rz"źby  ̂
w kość: słoniowej i drzewie, porcela 
nę saską i sewrską; stare materje 
gobeliny, obicia, meble, koronki, sta . 
rą br ń. Łidzież monety ztote, sre-

Oł(>wuym z w arunków  ^iuknoici je s t  pfuó p iękna. N aw et i m n iej  
(aiiuip nłprm .jw ana [w ir/, tu r zachw yrić, jeże li ptel le jż e  je s t
beić nagany. Ale także i uairegularniejsza p ięk n ość  w ted y dopiero  
dobtatecy.nie j»st ceniona, je ś li czystość, połysk i  m łodzieńcza św ie 
żość skórę i p łeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pretensja  
do p ięk n ości, jeś li p leć ich nic jeai św ieżą . A by się p iękną, św ieżą  
płcią cieszyć aż do późnego v i * k u ,  potrzeba używ ać przez w ielo  
powag jak prof. Pyeflnch  w L o n d \u ie , prof. R asp i, D r. Jllnger, 
Dr. R audnitz, poleconego I>r. J ,e u K < e ln  b a l s n m n  b r z e r .o w e «  
łęw , który od 14 lat tysiące lndzi sku teczn ie używ a. T en ulubiony  
kosm etyk p łc i ,  przez szkodliw e b ie lid ła , n am iętn ośc i, albo przez 
inne przyczyny zepsuty , naw et i przez ospę zniszczony naskórek  
zu p ełn ie przyw raca, łśkóra zw ięd ła  i sucha staje się  znow u św ieżą  
i g ład k ą , otrzym uje m iły k o lo ry t, co  szczegó ln ie dlh starszych pań 
i panów  jeat p ożąd atem . Że prócz b i t l s i t i n i i  b r z o z o  w  e|ffO ł> r . 
J .eD K J e ln  nie ma żadnego lepszego j pew niejszego środka do 
upię&azenia i zachow ania akóry, w szyscy, którzy go próbowali, 
przyznają. 1008 >4—0

Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ent,
D ostać m ożna w e L w ow ie w aptece Zygm unta R uckera pod „Srebrnym O rłemV

t
m

III Trzj medale zasługi i list pochnaiuy Ul
Znnkomii* po^odsenio i ju iwstęcbDe tunaaie jakie zyskały moje wyroby 

*u ewaiają ®Die do podaaia da pnb ir i‘ fsj wjadon»ciśoi, ko

P I L I  F  fr  o  w

m
m
m

m
£  brn . i b ru n zow e , p o ch od zą ce  z t  s t ^ r - .Ł  ‘M  w ł° , ° “  1 P °  B *jro.u  p m w rtoa
i  pzyoh c za só w  i  k ra jó w , k tó re  ta k że  »  ttftainy. kolor. F U l p t o n ,  b is  farbnjs, lecE tylao odmładra wtosj, r

e o ls k ie  w vm ie -  ^  t t óre pod wpływem tego anakomitego środka cdrytkują pierwotaą barwą, m  
1 . - -W ria.i.1.  flab n n n  1 F-. fik — '

t  za rzadkie monety 
p niane byó mogą. 1261 1 —4
5  Zlecenia uprasza się adresować- - 
-i Oo j m  JM- E g g e r  z Wiednia, 

 ̂ re Lwowie. "Botel Lruga,
J W lv < w c ‘'w '

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie
zniża z dniem I. kwietnia 1881

stopę procentową
w kła ,cL ek  o s z c z ę d n o ś c io d

z 5°|0 na 4°|0 rocznie.
o < fZarazem z n iż a  krsa s t o p ę  p r o c e n t o w y

a )  p o ż y c z e k  u d z ie lo n y c h  Da h ip o tek ę  d ó b r  i re a ln o śc i,

b) w sz e lk ich  in n y c h  pr ż)Tc ie k  u d z ie lo n y c h  n a  s k r y p t a  ołużn^,

c) ra c h u n k ó w  b ie ż ą c y c h  p o k r y ty c h  p a p ie ra m i w n r to ś c io n e m i,

d) u l ic z e k  n a  z a s ta w  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  ( lo m b a rd ) ,

e) e sk o n tu  w e k s li, w y lo s o w a n y c h  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h , tu d z ież  k u p o n ó w ,

® n a  5®« r o c z n i e .
Kasa zwraca kapitały wkładkowe

stosowLie do każdoczesoeg') żądania
1) b e z z w ł o c z n i e ,  z a  p o trą ce n iem  esk o n tu , lu b  też

2 ) w  te rm in a c h  s ta tu te m  u sta n o w io n y c h , z a  p o p r z e d n im  w y p o w ie d z e n ie m .

Powyższe zniżen e btopy procentowej odnesi się d o  w s z y s t k i c h  h e j '  
j ą t k a  wkładek, pożycztk i zaliczek.

Z n iż en ie  s to p y  p ro c e n to w e j t d  p ożyczek  p rz y to c z o n y c h  pod o )  i  b) w c h o d z i 

w  ż y c ic  z t e r m i n e m  n a j b l i ż s z e j  r a t y  p ł  t n e j  p 0  d n i u  1 .  k w i e t n i a ,  1 881 .

- a d w y i k a  t t d s e t h ^ w ™  f r a m c h  w e d łu g  d o ty c h c z a s o w e j s to p y  p r o 

c e n tó w  j po  za  dzień  1 .  k w ie tn ia  1881  od  z a licze k  n a  z a s ta w  p a p  e r ó w , ja k o  też 

w  e sk o n c ie , n i e  b ę d / i e  b o n i f i k o w a n ą ,  a  tern sam em  ^ n r e l h i e  n a l e ż y t n S c i  

z a p a d ł e  p r z e d  d n i e m  i .  k w i e t n i a  o b licz y  k a s a  p o d łu g  d a w n i e j 

s z e j  s to p y  p ro e -n to w e j.

H't JLmowke d n i a  2 3 .  t t y c z n i a  IS8I,

A  J b  J O  M  W  J L  V
MjsilntcąsEB wypadania wtow w w pr-eolągt dwócŁ tygodni wstrcyunjb, 
jobnlć. ziołowa vwbuob» i do wytwarnnia 1 poro tn włoaór- pobndia. 
afcej»-» wyłysiała niepraedawniona poo iO ła i lam tego środka pokryw*-' 

ją ng piękaym w l  aa.
Caffy flak*. 3 zł. rtc Dakasa i zS. 80 oit.

L I S I M .  K R S A 1 . N Y  P Ł Y N
g. r a r w l w

fcu >. k jen  j l  lawefc hutubhwon.il etanu »kór; , a lekc waienie jej 
iłabin.u. .prowttdaa wypaaanie i u*. -u«. wło.ów. Cniwbr»*lny płyn jeat 
tak wn it-ifliity*-. śiodtaiaw, Ła jodos flaboi wytiarcau ua oałkowite n«v- 

aiąoia Tm j«ś« > kt sr^ja tylko i *Jr.

J V  A  J t  3K> « 9  A  A  J U L  « U »

Po ń yg .e*  doświadoieuiu aasło aię n i  wynsleió wyborny iroaak do 
aatyijbiuiMtowsgo farbowania włoaów na trwały i pigLny kplóf owniy 
lab ttamay j jenr oa enpołBie nieftukudWwy i w aaatu.owaBir |bardao prorty.

G e i a *  1  * k j r

a j n t i l j m i s  i r r i L U
n«uwk g o p a n n i e  o ło u e c a t i .e ,  p la m y  w ą t r o b l a n e ,  nadaje £

twaraj białość, deUkatuośi ł prtfcjraystcśó, — Oaita 2  ałr._______

WODiA łlJOŁROWA.
aiey orówi any śiocek, ntnwa a tu ar ty pryiecie, > trądziki, piariob- 
aieuie i it>.serćnie g skćry i wjgładra ctrartaocki i pory. Twara od- 

śv ałfi i Dtdaje nstporównizą delikatność. — Cena 1  tłr.

- i

m\
» \
a .

m
m \i i
m\
£ 1

. m

* 1
m
m

jedyny
wpływ*
H A G I

wpływem tej
1 iłir. 5 ’ ont.

oka

i.
1431 4 - 0

M A O W  O D 1 1 M  A L
środek odśwloi ająt‘y płeć, skóra snoha, tzontka 1 zgrzybiała pod 

yweia D . U W l s T  staje »i§ J-J^ką, przejraystą i delikatną. 
'.OMOŁITSA usuwa ® * r r v  » n c l6  n o t a . ,  niszcay w ą g i y  t. j.

'zarne )tu koki, która »a wigoej csiacają w okolicy nosa. Cena tego 
znakom, tegt śrock... .1 sir, ŁO ant.

WOD1 LILIJO^A.
Plany tółte, bruhatB i csiady t twarzy, rzyi i piorsi pod
oudctTiuj wed- po kilkakrcśrir,» utyciu zupełnie Liki ą. Ceni

4Qhrie**talina c*#U  M *udr «r p ia n ie
nadaj o twarz.' ptawcziwie naturalną piekuą i przyjonanę białość (dla 

niedoo rzi i. ainą), odś*i ta ją i ketserwuje, C:c.»a 1 rir,

l  iillR HMĄ2ĘIY BIAŁY
jn»t prawdziwym nnikatesa w sztuoo k«. zmatymar.), s u zawiera bowiem 
< -‘t yBi skiadaio aei bizmutn »ni ołowiu, tek Ładnych metalicznych 

pierwiastków aukodltwycb zdrowia i pomimo tego przyjem.aia przylega 
do twarzy, nadaj o śliczną, natnrabrą i bardzo przyjemną białość k dei. 

kattełó — Genu p a d e ł k a  1 z ł r .

F u d r  k s i ą ż ę c y
• M U t o - f ó i e » v  i  y  p o  M w ir . 9 0  e n t .

K R E M  O R J E N T A L N Y  B I A Ł y F
ęiwlisto-róźowy dla blond/ntk i  citlisto-żółtawy dla szatynwk.

Kremy te czynią zadość wszelkim *yi iganiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną białiść, delikatność i przejrryrłeść, są siesi -odliwa i dl» oka 
siowidrialne. martwa y  kryt* brordami, merćwno-szcrstks, zostaj-

esikiem yńświetr-fe i i-(;r łr.drf ną, ( eaa 1 złr. 2 t en*

Powytej wyr-ie^iiinyuh aatyir.nłów cabyć wota* r e  fabryce we 
Lwo»ie przy ulicy Kopernika pod 1 B i we filji w Kraio»i», Sjkien- 
nioe 1. UO: takt:? n Sts fcrr* *  ,‘łten sławenie; jł.asrćgiofriosa »  T»mo-
polu i u Kurzykiewicia w Podhajcach. 1001 6—0

"iylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nir upłynę., jetzoze 3 lata odk*d przybyłem z New Y>rka do Londynu, 

c  iem wprowadzeniu mego nowego r.riykułu w Wielkie) Brytanii. Po przybyciu 
ro p 'Ciąłem mój iuterea w tpjkojny, "nie obliozooy na efekt sposób i miałem 
picząćkowo tylko Bntsr«ny ,  majy ztąd WyBy!:ł'm  do wszystkich ozęioi
Anglii, Irlsnd i i Szkot yi ronię pac .ki doborowe mego artykułu, celem dania apo- 
sobności do robienia p -ób Mój ekstrakt przyjętym byl z wielkim aplauzem prze* 
p Uli.-z ;r>ść i jako dowód, meoh słuiy. z , w pierwszych dwunasta mieaiąosoh ottz/- 
,u iłem zamówienia na 210)000 butelek me, ap-ojaluośń Wielo z zamó-eień po :ho- 
Jziło od nsóo. które mego artykułu używaj najpierw same, a prjekoaiwszy aig 
o jego dobroci, nolecały drugim. G lyby tak nie było, n;e byłbym w stanie pro
wadzić dfl.-j )ucgi i.r.trt-sa.

Koszta na wprowadzeoie mego a tfkuiu do którigo z m ait, biły więkizi 
aniżeli zy.k z sprzedanego; atoli bgdąo p zekoaanyai o wi lkiej wat'oś u i skul

ach im go arty<utu, spu izozałem sig ni pubFozność, że irzajemmo go sebie pole- 
ać byiyie, przez co wró ą s g moje wydatki. Nie omyliłem aig tet w mojem 
s-ifa uin, jak powyższe wyrsź-re dow olii Nabrawszy otuchy do da.szyoh postg- 

pó v wskutek aplauzu dawanemu memu ekstraktowi, przeniosłem mój mterei we 
w^ks e, wygodniejsze lokale i tu, jak przedte c dcpoiuog‘y mi dalei zalety mego 
p -yKułu. W drogim roku otr.ymale n zamówieuia na bli-ko 601,000 butelek. 
S oja  teka do listów stawała sig codziennie Mgi^zj od se ek, mogę pow:eizi-)ó 

się-jy adresów uznxn?. i pism dziguc-.ynay h o moim „Shaker-ekstrakoie* (Sei- 
g. i’,. li cząny syrup;. Wzmucaiająoym i leczącym s-odkiem na boleśoi wątroby, 
ni-ktrawn. ść i I c e  żołądka, był artykuł, który wprowad'.iłem do Wv lk.oj B y 
lacii i który tam przyjęiym był z tukiem saufauie a i z tak og luym p klaskiem. 
Przez gruntowne studja i badanie p-zekonałem bij, że nijwigit za czgść oio-p eń, 
na które ludzie w naszy n cza ue zaoadają, powstoj-* z nieregularnego fantejono- 
Waaia żołądka lub wątroby. *jnalazł3zyl zajmując s ę  temi t'o-obami, środek, o 
któr-g . wielkiej wait. śc* przekonałem sig przez ał-isue doświadczeń'* w Z eryee, 
postircowitem udać sig do Europy, spróbować tam także w r »wadzió mój nSha .er- 
ekitiakt*. Muszg tu jednakże osobno zauważyć, ża nie przybyłe n do Europy jako 
„awanturnik*; byłam bowiem właścicielem wielkiegi interesu w Auervoe i c ia 
łem więcej l iż wystarczające środki na moje potrzeoy. Mój interes w trzecim 
roku j< rzoze sig bardziej rozszerzył i sama sp zeuaż w A uflii wynosiła ,o 901,000 
butelek, oo z sprz daną ilością pierwszego i drugiego roku daje o;ólną nmę 
1,70-' ,000 butelek — w krótkim przeciągi czasu 3 lat i to mezi anego Prza :tem 
; .iszcz' zup łme ś-odka. Bez jego zalet nie byłoby to mozebr'1®. W taT elk:ej 
Br>t*nii rS, akvr-:-kstr kt“ był wzajemn.B o i samego (.rozątlu baiC ’-o polectruym 
jak ś odek ua ciężkie trawienie, Lole wątroby i żołąd.a, dla czego sądzę, Łe 
gotowość z jaką przyjęto „Shaker-ekstrakt “, oraz ogromay na niego popyt są naj- 
lepB/eiui dowodami, ze „Shaker-ekutrakf jett rnakountym środkiem na oomie- 
nione cierpienia. Zachęcony przez jak najznakomitsze świadectwa, j *le otrzyma
łem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różny h krajach, o ozfca bliższe 
szczegćiy yodam h;ż-\i. . . .

Niestraanośó, ra które „Shaker-ekstrakt* jest najlepszym śrou- *em lecz a5- 
eryw, n pa a nas zupełnie niespodziani, jak łodzi-J w nocy.

PacjeDoi nczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krey**clłi o^ują się 
ponurymi i śpiącym;, w ostach czuć s;ę daje niemiły smak, " lano wicie rauo, 
rodzaj gęstej flegr-y osadza się na zębich i oddech robi sig drugim wstrętnym. 
Apetyt jest -łsbym i żołądek ma uozucie ciężaru w ielkeg’, za di11* :BJ pragnie
nie nieraz, 1 tó ego żaden poksr u nie m iże z-spukoić 0  zy są *®spałe; rgoe
i nogi zięb ą i tts ą 6 g lepki-.mi, jes to istotnie rodzaj zimnego potu. Pacject
czuje się ciągle zmęczonym, a sen nie dsje mu u lg i; po niejakims czssie staje 
się nerwowym, drażliwym i ponurym, a umysł jego pełrym 8» ?!Łl jmych przs- 
ozuó. Głowa uozuwa zawrót, rodzaj zamętu, gdy się nagie podniesie; kiszki stają 
się tward mi, a 'ikóra nie-az suchą i gorąeą. Kr< w staje *'? CŜ tą i zastałą, 
białko ckc staje się źó tem. Częs‘e natają womitr, połąozons cierai z kwsśiym  
smakiem w ustach u muych znów ze słodk .wym smakiem. By®ptomy te etęsto 
są połączine z biciem serca tak, iż pacjent myśli, ż ; cierpi na suce. Twars
ble !me, pized oczy :a hodzi mgła i wiel*;e następuje oBiabieme. Po niej akii iś
czasie dis: k .szel, najpierw suchy i po kilku miesiącach r -ąoz ny z tiegmi -ie 
lonkowalą Wezyftljie to iym->(omy uie ; okazują sią konieOiine ( jednym . tym 
lamym czzsie, lec-. K iejuj, jede i po drugim, a zwykf > nar z kilkiy,

VVłaściciel JL. J .  W b i t e ,  Frankfurt n. M.
SKŁADY: 1 71 4—’9

W #  L w o w ie  vr  a p t e k a c h  Z y g m u n ta  R u c k e r a , P io t r a  M ik o l» i* a  
i  K a l l i  fi r * y i « n o ^ k *«go.

S k ł a d y  w  W i e d n i a :  w s aroj o. k Aptece polowej, 1., am Stephacs- 
plst-;, Fr. X. Plebana; w apteoe ,tnm go d. Hiracheu", 1., Kohlo. ark- • Iwerdy; 
w . Engel-Apotbeke“, I ,  Am Hcf, C. Ilaubnera; w aptece „tnm rothen Krebsen*,
I., am Hobon Markt, A Egger*: w jSohwam-Apotheke*, L. ° ™ '- 0 Bring, 
B. Bibusa; w spt ce „mm heil. Leopold*, I ,  Plaokengasse M • Neiast.iUB ; „  
.Mohrm-A , h ek e\ 1 TuchUube. 27, J. Weisa; w 1 ptece!5fnr hei1 B(.1glU?j.,
I I , Brigittr pl.łtz, Dra Eb-mana; w aptec am Kennkreg. m .. Ant. Maye a 
aptece „zur be-il. Dr. ifaitigkeit ,111, Badfckyplatr, D«  > ^ T .
Wiederer H»up--Bt: ssse Nr 16, Dra J. Lamatscl a ; w Jum  Kr, u ,* VII.,
Maiiah iferst-acse 72, M. Zavarois ; w sptece „»“r. Bar rzi <kelt; YII. Hsiser- 
straos 90, Jul. Hert abnigo; w apte e zum goldennji E ephanteu*, VII., Stift- 
-« 8Be, Ludwiku L5ppa ; w „St Anna-ApotK ke ’ o f , ’ 0 abring*r tra si')S,C. tir-  
bss» ; IV. Wiedener HmptsDaste 6 >, w »pt. Dr. Scblos era; V. Wintergasse 3d 
u M. ScI i ’a; IX. Perzollai gasse, w apt- G. Ploy sc e G. et R. Fritz, drogu.sta 
Braunerstrasse 1. 5. Apteka Seewalda wdowy. Maiiaulferstrasse 106

S i ł : i  d y  • «  n r o t r t n c j ś  m ,j% aptekarze; w ^gUAM : apteka M. L. 
Firsoha, w AUSTEKLITZ: A- Przikryl, w BADŁN: G. Sihwa'z, w BEKNIE F. 
E ie r, w BOŻEN: H Sp—tter, w. B .tUX; śrrd . Fleck. Drogu st, w BRODACO- 
E L'szka, w C1LLI I Kupferschmid ; w DEUTSCH BR0D W KabelUc, w ESSEG, 
I. Gobetzky. w GRAZU, Er. X. Scliihay. w GR. BECSKEREK, L. Maenczer: 
w GY0NGY0S, b eril M^ersitz -̂  w^IIERMANSTADT, AUg Feutsc* ; w H. M V

I>yi-elicja , I H N A T O W I C Z
m agister farm acji j chem ik sądowy.

GARS^EN, Em lfoher; w D - 1 0LDVAR: Jozef v Pap, w GRUE iBURGU (wyż. 
Anstri*) Jó»ef Miiller aptekarz, > GMUNDEN. A. Raymann, wlGLAU: Y.iuderka, 
w INNSBBUKU Fr Wicklc , w KARLSB\DZ1E; : ptaka G. Findoua, w KLAU- 
oE' BUR-GlT; J. Biri, W KAŃCZUDZE: (w Gauo i) R. Heger, w KARLSTADT: 
apteka G Findeo* w BLAGENFURdlE: P. Birnbai he , w KRAKOWIE: Józtf 
Trauczyński, w KREMS ; S. E. Kloewein, w KUTTENBERh U : Pr. Slawik, w 
LElTMERIAZ: (Czechy) K. Lat.le-, apteka pod Korną, w L1ES1NG: A. Husa 
» LUBBAME: Jul. v. Truk czy, w uIN/.U: A. Hofst&ttera spadkobieroy i A. 

Ru'pert, w MERAN • A. P-u. w MIŁO ó'CE; (w Galicji) M. Quirini, w MldKuu- 
CZU; D.\ M. Herez, w NEU'1T3CHEIN: Jul. Neusser, w PANCSOT A: W. h . 
traff, wPRESćBURGU: Feliks Pistory, apteki poi „"zarwonym Rakiem®, w 
PILZNI8 : E Kaiatir, w PRADZE; apteki Józefa Fiirsta, Poriceano, w PRERAU 
apteka „zum go d. A iler“ Iga. Psota, w PRESZBURGU : 'pY „zur beil. Dreifal- 
t gkeit“ Fryd H-innci, w PR0SSN1TZ: A. Gnes.l, w REiCIlENBEltGU;  Jjz«t 
v. Ehrlicb, w SAAZ: Y. Kraus, Droguist, w SANGERBERtiU: Józef Ziegle., 
w SALZBURGU; Dr. v. Sedlitzky, c. k. nadworna apteLa, w SOD1  dNITZ; Fr. 
Sztaokay. w STERNBERGUi (wMprawiuj A Feikl, w SZEGEDYNIE. L. Kowacz, 
w OPAWA ; A. Plachky, w TEMESWARZE: C. M. Johnera apt Stadt, Huuya- 

i Stefar F. 'I arczay, apt. St. Manahilf, w IILLACH: Kumpfsa spauko-:y gasse
hieny, w WĘG.-HRADISCH : Jozef Stanek, w ^ iKKOWCAOIl; L. v. Alemaun, 

- ■ H A n ™ , .  anłAka A Hotliaimrern. W VTELS 1 K. Kichtt”, §W WGENER-
ZYDAOÓOWIE: M. Uaraasz, w BEŁ--

I

w WARADYNIE; apteka A Hothsingera,
.'EUSTADr: apteka Fr. Kults hsrscba, w
ZIE : (w Galicji apteka Józef* Gros ■», y  POZNANIU^ Caę^w0 4ąv«;.:J(ąk)L„.£yneV

 ̂~ ‘ *' “ gthiftfl *

’i wrd»i

37, w ODOLANOWIE 
MHWIMMW

apteka Alb. Ma'hie

J0 'j
— j  — •7 - Swicasła.


